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Walka o pokój 
~ . 

;est nierozerwalnie 
Zlfliązana z walką 

o wyzwolenie człowieka 
Przemówienie tow. prof. Joliot-Curie na Xll Kongresie Komunistycznej Partii Francji 

GENEWA (PAP). - jak donosźą z: Paryża, w toim obrad 
XII Ko11gresu KPF ,>,;ieJ(.i uczony prof. tow. Joliot _ Cu!'ie wy-
głosił dłuższe przem6-.V:en;c, w k tórym oświadczył m. in. · 

GENli;WA (PAP) - Z Paryża do­
noszą., że przy hucznych oklaskach 
wszystkich zebranych i prz:' śpiewie 
Międzynarodówki, XII Kongres F rail­
cuskiej Partii Komunistycznej uchwa­
lił jednomy~nie tekst na.stępującej 
depeszy: 

DO KO.MITE1;U CENTRALNEGO 
WSZEClłZWIĄZKOWEJ KO.M:UNI· 
STYCZNEJ P AR'fll (BOLSZEWI­
KóW). 

DO TOWARZYSZA STALINA. 
Komuniiści francuscy, zebracni \la 

XII Kongresie swej partii, przyjęli 
z entuzjazmem serdeczne pozdrowie· 
nia„ przesłane przez Komitet Central­
ny Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. ' 
Wyrażając Partii Bolszewickiej, jej 

Komitet.owi Centralnemu i Towarzy­
szowi Stalinowi swe przywiązanie, 
komuniści 'fra.ncfil-cy pamiętają, że 
Francja wyzwolona została p1·zedc 
wszystkim dzięki wysiłkom narodów 
i Armii Związku Radzieckiego. Ko­
muniści francuscy wiedzą dobrze, ie 
każdy krok Związku Radzieckiego na 
drodze do komunizmu jest jednocześ­
nie krokiem naprzód na drodze do 
zwycięstwa pokoju, demokr~cj~ i sa· 
cjalizmu we Francji i na całym' świe­
cie. W obliczu knowań podżegaczy wo 
jennych, kraj socjalizmu jest dla 
wszystkich nadzieją i symbolem źy· 

zjednoczenie \vszystkicb demokratycz„ 
r.ych sił Francji dla obrony ŻyW9t· 
nych interesów mas pracujących, od· 
zyskania niezależno.ści narodo·,,·ej 
Francji, dla zapewnienia zwycięstwa. 
pokoju, demokracji i socjalizmu. 

Stwierdzamy ponownie naszą wolę 
kontynuowania odważnie walki o po­
łożenie kresu imperialistycznej woj• 
nie w Vietnamie. Będziemy czynnie 
popierać Niemiecką. Republikę Demo­
kratyczną, która przeciwstawia się 
marionetkom z Bonn, pozostającym 
na służbie imperialistów amerykań­
skich i zakłada fundamenty jednoli· 
tych, demokratycznych i miłujących 
pokój Niemiec, „wykluciają,cych moż· 
liwość nowych wojen w Europie". Po· 
zostaniemy w ten sposób wierni za· 
równo interesom narodowym Fran-cji, 
jak i internacjonalizmowi proletaiiac· 
kiemu. 

DROGI TOWARZYSZU STALIN! 
Jak uczy historia okrytej chwałą Ko• 
munistycznej Partii Związku Radziec­
kiego, której założycielem byliście 
wraz z Leninem, wzmocnienie i roz· 
wój · partii są warunkiem sukcesów. 
Przyrzekamy, że w dalszym ciągu bę· 
dziemy budować naszą partię pod 
kierownictwem l\laurice Thoreza, ja· 
!ro partię leninowsko-stalinowską. 

· Uczeni radziec.cy przeprowadzili dzie, któr.zy służ~ ludowi i da.ją 

do.iwiadczenhl w dxiedzinie pokojo- przykład wszystldm uczonym świa­
wego zastosowania bomby aiomo- ta. Znaczenie ich pracy <lla pi>kojn 

kiej lud,;kiej wa:rt~cl komunizmu, wej. Wie<hą oni. że gdyby zbrodnia- jest ogromne. Ludzie. radzieccy ooa.· 
<lociera do ciągle wzrastającej 1;cz. Ne rM.11ętaili nową wojnę - ta ich lUi już raz świat i oboonie są, na· 
by ludzi na. ca.tym świecie. wiedza, ,fob technika, ich ~iąignię- ·dzieją świata. Dlatego żaden no:ici· 

NiedMvne, jednogłośne wybl"anie 
Was do Rady Najwyższej ZSRR, To· 

cia. warzyszu Stalin, jak również wybór 
Oto dlaczego hasło Biuru Politycz- przywódców Partii Bolszew'ickiej, po­

nego na.,;zej pa.rtii: „NARóD FRAN· witane zostały we Francji i na całym 
CUSKI NIE B.t:DZIE NIGDY WAL- świecie, jako wielkie z~vycięstwo po· 
CZYŁ PRZECIWKO ZWIĄZKOWI koju. Przylda,<1 Związku Radzieckiego 
RADZIECKIEMU" -. STAŁO SIĘ i samo jego istnienie wywołuje prze· 
PRZYSI~G-~ l\UI-IONoW FRANCU· rażenie wśród podżegaczy wojennych, 
ZóW I FRANCUZEK. I a nam daje pewność, że potrafimy 

Tow. prof. · Joliot - Curie prtypo· efa są wystarczające, aby wymie· wy :uczony, żaden p1>Stępowy m.-zony 
mina. następnie uchwaly sesji sztok- rzyć na.pa,stnłkom druzgocący oios. nie da ani cząstki S\vej wiedzy tym, 
holmskiej stałego Komltetu Swiato- 2Jwiązek Radziecki - oświadcza któ11zy chcą zmoganizować i ~ro­

wego Komitetu Obroi1có~ Pokoju, tow. Joliot - Curie - nie uprawia WGkować wGjnę prreciwko Związ­
dotyczące zakazu bomby atnmowej. srr.aaitaru z bombą. wodorową, jak· kowi Ra.cbieckiemu. 
Apel uchwalony na sesjf sztokllolm· kolwiek ni ulega wą,tpliw•.1ici, że Przemówienie tow. prof. loliot • 
skiej posiada historyczne znaczenie. technika amerykańska. nie ~1osia.da Curie było wielokrotnie przm-ywane 
Poląozy on wszy.stkicb ludzi, którym w tej dzi.ed7Jinie przewagi. I bumlhvymi owaejami. 

' Komuniści fr~ncuscy~ którz! obr'.1:· u~aremni~ i<:h zbr~dnicze plań.Y a~re­
dują na XII Kongresie sw~J partu s31. Istnienie Związku Radzieckiego 
pod hasłem· walki przech\"ko wojnie, napawa nas pewnością naszego wy­
przyrzekają, że idąc za przykładem zwolenia. 
Partii Bolszewickiej, dostosowywać Niech zyJe Bolszewicka Partia 
bę~ą coraz ściśl~j swe. czyn! _do swyc:h ZSRR i jej Komitet Centralny! 
słow, tlochowuJąc w1ernosc1 sprawie 

droga. jest sprawa. pokoju. sprawa. Tow. Prof. Jolfot ·- Cu1·ie stwier~ I..-·---------------. 
człowieka. _ dza nastc:ipnfo, że w roku !919 pod- I t\rtykuł 

Uczeni - zaznacza mówca - po- ' cz~ s~ego ~obytu. w YA\'1ązk<1Ra·1 łOW . J BERMANA ł 

I 
winni col'az liczniej i energiczniej I dzieck1m mógł 7Alac sobie spraw_ę z j • • p. . • 
11rzyłączać się do walli'i, !kitóq. pru· ~emnego. P~tęp~ na~k.t r!!dz1ec-

1 
„Przygo~owanie i wycho· 

komunizmu, której najwierniejszym NIECH żYJE WIELKI TOWA· 
gwarantem jest WKP(b) i Wy osobi· RZYSZ STALIN, NASZ NAUCZY­
ście Drogi Towarzyszu Stalin. CIEL SOCJALIZ~1U. KTóRY JEST 

Walczymy i bedziemy walczyli o u· UOSOBIENIEM · WIELKIEJ SPRA· 
trwalenie jedno~ci klasy robotniczej, WY WYZWOLENIA LUDóW, WY­
o wzmocnienie sojuszu między robot· ZWOLENIA PRACY I WIELKIEGO 
nikami i chłopstwem )lracującyrn, o DZIEŁA KOl\IUNIZl\IU! I 

waclzą na pierwszer linii frantu 0 • ~tej. Rnzwoj ~aul<i rad~oo~iaj pn:e- , wanie kadr, w Pols~~ Ludo· 
brnny pokoju _ roboł<llicy i doke- kracza WS!Z.elJUe wyobra:zen1.a. W la· wo-Demokratyczne.i -
rz~'. Na ll<'ZO»yc·h ciltb bowiem boratoriac.h l"Mhiecldch pra.cu .1ą lu- _ (Patrz str. 2) 
~zczególna. odpowle.d~ia.Inoi;c\ Wielu 

~i~:::!::::~=~:~:t~;e~: s o 1 · ·1 d a r y z u ·, e m y s ·1 ę Im11erialisiy1w1;ni l>Oclże.ga<'Ze wo- " • ' 
jenni pragną wtrącić Iudzi.:ość w uczon.vch, któny ~"YJ>owiaiłają się . • 

111·zeJ>l!Ść wojny. Na.Je>.iy sil) czynnie za 7xtkazem bomby atomowej. • ' · • , . , 

:=~::~t~;~:k:y: p:~;~;~:!~:n"~~:: kt~:~ i;:::~~~!;:;.;!~::; z prof·.e. ktem .. · .~~tawy~· o zobe. zpieczeniu soc,ialistyczne1· dyscypliny pracy 
zerwałnie J.Wi„aua-z walk.t- 6-- w~r- eze w Zw~ku Jta~eeJ(im. -. w • _ _ 
zwolenie czło.wieka. I kraju, w którym nie ma e~1oata.- D • • ki -- -b-- -- - · k I ~ d • -• · · • 1 d 
Przedstawiając rozwój ·:~otę'.mego cji t'Zlomeka IJTl;eZ cdowieka. Pra- z1es1ąt tysięcy ro otni ow 110 z1' I WOJeWO ztwa· 

r uch.u zwolenników poko j,_1. tow cują. oni z ~pok*ym sumienh'!m w _. 

-pro.f. Joliot - Cmie podkrn&.lił. 7..e swych lahora.to.riach. I &dyj w!ccką, witają z zadowoleni e.-.. projekt rzą„owq 
· w szeregach bo.1ow11ików • nokóf że re'z.ultaty ich prllc:v służą i sht· s „ · . . . . _ • &,:· · · . pozmema l opuszczame bez powo-1 czej. r dlatego t~'nl ostrzej należ.y Ostro piętnuje i:ycb, ld:ór::y lekcewa-

1 

bów i dezorganizatorów produkcji, 
wajdują. się ludzie o rozmaitych zyc będą, Jll.\le.p. :in warunkow by· dów dni p!"'.wy. Naj\\>iększa bolączk:. zwalczać· i piętnować tych, 1.-tórzy ia sobie pr:icę. Podobnie brzmi wypo- jest całkowicie uzasadniony i wy· 
przekonaniach politycznyeb,• łąc.z:v tu człowieka. ora.z obronie Wf)lno· zakładów pri;:emysłowych. Setki i ty- ciągną nas wstecz: wiedź tow. Łupińskiej i przedstawicie· rażamy naszą całkowitą solidar· 
icb jeden cel: SPRl\WA OBRONY ści. •r.a.k jeSt! Radzieccy uczf:ni ato-1 siące .st-.cacohych godzin. Wielomilio- la Zl\'.lP, t-Ow. Pietrz!".ka. W imieniu mło ność z projektem Rządu." 
FOKO.TU. mdwi pracuj~ z entuzja'Zlllmn, ponie iiowe stratJ'. we wszystkicl~ branżach Ci, .którzy w sposób nieusprawied· dzieży składa on zobowiąza'llie, że 

. . . . . . . . • . przemysłu I dla setek tysięcy uczci- liwiony opuszczają dniówki robocze, młodzi rozpoczną nieustępliwą walkę 
Mowca zaznacza, ze obowiąZltlem wa.z- wiedzą, ze .:rzą.d radiiieclu, WY- wych i·obotników. . obciążają nt\s, uczciwych robotników. z nieróbstwem. 

komunistów :iesi ro.zwĄianie. szcze- i rażając rm-ące pragnienie __ pokGju o· ~ieraz skarżyli się robotnicy, że My nie dopuścimy do niewykonania 
gólnie aktywnej i bojowej (lz:ilłal· I żyWiające całą, ludzkość, wiefokrot· pr~ez łazików ~ n~e.i:obó:V, przez tyc~, planu. Serce boli, gdy maszyny shr Nie brak i głosów samokrytyki. 
ności w obrońie pokoju. Znactenie 1 nie proponował uroczyście wpro.wa- ktorzy bagatehzuJą sobie, pracę, me ją i .r.ie produkują z winy prcżnfaków. Tow. :WłodarcZ!Tk przyznaje pu-

-- . I . • mogą na czas Vl'Ykonywac swych pla- Ma słuszność Rząd Ludowy, że będzie] blicznie, że ·sam należał do opusz· 
ruchu. kD.munisty<"znei:-o. tresc w1cl- I dzen1e zakazu bomby atom<TN-eJ. nów produkcyjnych. Przez garstkę ka1·ał niepoprawnych nierobów. Ja od · czajątych dni pracy. 

- nierobów cierpiała cała załoga, tr~- 1945 roku nie opuściłem ani jednego - Zrnzumfaiem teraz, jaką o-

1 · dnia pracy mówi tow Niedźwiecki gro1nną szkotl~ wyrządzałem mym 

~-„ ym s ..... nem rzesze so- Przy o"'ólnym entuzJ"aźmie sali w· ' W S Z Y
·s T K / M I cą.cWparl·~~;łye. ż t ;._ - • · braciom i meJ· 0'czyźnie. Zobo-

I 
· · l'dn h · h · - · d h & wiązuję się wobec całe}· zało:ri 

1 yc , uczc1wyc · 1 swia omye ro-< staje pr.tyjęta rezolucja. -

I 
botników, walczyły organizacje, rady znl.ienić stosunek do pracy i praco-

Korespondentom, P9!.ZYJ·,.,.
1
·-•om z21kła.dowe j administracje. Na zebra- Robotnicy · rozchodzą się z ;:-c- wać solidnie. 

•· ~~ at· .· niacl1, na na;radach wytwórczych roz· czuciem zadowolenia i ulgi, . że Wiceprzewodniczący Związku Za· 

I
• Czytelnikom naszego . brzmiewały apele o nowy, socjalistycz nareszcie nieróbstwo nie będzie wodoweg·o Włóknim'Zy, tow. Przybył, pisma ny stosunek do pracy. Ni'6a•ety, nl'e się kryło w C:eniu rzetelnej i świa d •-- · b . kt h """ prze s .... w!a ze ranym proJe • uc wa-

wszędzie dawały one pożądane rezul- domej pracy, lecz będzie wyciąg· ły o skróceniu czasu. p1·acy dla robot· 
zasyłamy serdeczne życzenia 

\, Redahc;a -,,Glosu0 

Paryżanie protestują 
przeciwko publikowaniu pamiętników Skor.zennego 

G»NEWA (!'AP). - Jak dono:;zl! akcyjny dzieunik ,.l"igaTo" pamiętni. 
z Piny.ża, wzmaga się tam fala pr ote- k ó-w znanego fas1;~sty Otto Skoizen­
stów pr.teeiw npubliko·r;a11iu · p rz('z r e- ny 'e~o. 

Dziś 
111111.l.l' llll 

zamieszczamy ' ' 

6-tg rgsunek 
natzego ko11kursii 

~~ I . „ 
w drugł! rocz:nicę planu 

Marshalla 
'U .l' lll.l1'11lltlJ!J<t 1l I.li l~M·!U1.l'.m!lllłill!lt:l IJJld.."-.ll-Mll · 

;, hw. p L'lled reda.keją. „l'igwro" o.a 
Polaeb EJlzejskilili wbrało się około 
tysi~ca. -patyżan . I 'kt órzy d{)magali <JiO 
• ,zalllkni~ia faszysto-wskiej gadzinów 
ki". Reda.keji strzegły silne oddziały 
policji, która. zaa.tak.owała. demonstran 
tów. Jest wielu rallJlych. 

Dcienik „Libjlra.tion." wyraża przeko 
na.nie, że Sk-01'2enny zostal zaa,ngażo­
wauy ]Jrz:ez władze policji :francuskiej ' 
i prze.bywa ua t erenie ł'ra.ncji. 

Dliołocie wojewódEy Z-6L 
obroclujq 

WARSZAWA (PAP) - W Naczel­
nym Komitecie W-yikona.wczym ZSL 
odbyła się 4 i 6 bm., :nod priiewodnic· 
t"·em }Jo;:;. P.ataja, odpraiwa kierow­
ników wydz. ekonoiniczno-rolnych wo· 
jewód~ldch komitetów Stronnictwa, 
poświęcona omówieniu. aktualnych za­
gadnień gospoda1oezych .wsi. 

Poszczególne zagadnienia refero· 
wali m. }n.: minister Rolnictwa -
Dąb·Koeioł, przedstawiciel PKPG -
mgr. Jedliński, wiceprezes ZSCh. -
Jagusztyn, ~:. dep. POM i sp6łdzie1 
ni vrodukcyjnyeb - uos. Knothe. 

/ 

taty. nięte na światło dzienne i napięt- cików, uracujących w warunkach 
Zastanawiali się nieraz robotnicy, nowane przez uczciwą opinię pu- szkodliwych dla zdrowia. •Wyrazem 

w jaki sposób można by - wreszc-lc bliezną. troski Rządu o jak 111ajszybSrzą popra 
skończyć z łazikostwem. Co zrobić, wę bytu .klasy :robotniczej jest 1·ów· 
by raz na zawsze zaprowadzić we PZPDz im. Emilii Ploter nież ostatnia ustawa o przedłużeniu 
wszystkich zakładach prawdziwą, so- urlopów. 
cjalistyezną dyscyplinę pracy. Oki·zyki i oklaski, z jakimi zebra- I 

I dlatego wieść o p1·ojekcic, złożo- W PZP Dz im. Emilii Plater robot- ni przyjmują l'€'Zolucję, są najlepStZym ' 
i;yru. przez Rząd w Sejmie, rozniosła nicy szczelnie wypełnili fabrycz;ną dowodem, że wszyscy solidaryzuja się 
1>ię szerokim echem po całym kraju. świetlicę. Projekt ustawy referowała z projektem uchwały i przyjmują ja 
'l'rafiła Go wszystkich fabryk i insty· tow. Tatarkówna - sekretarz Dziel- jednogłośnie. . · 
tucji. Wywołała wszędzie wśród naj- nicy Staromiejskiej. Krótko, r zeczo· \ 
szerszych mas pracujących ogromne wo wspO'roniała zebzlanym, na jakie ')ZPW Nr 2 
zadowolenie. Nareszcie można będzie trudności napotykali nieraz w trak- ł 
położyć kres waTcholstwu ze stwny cie realizatji Planu 3-letniego z po­
n~eodpowiedzialnych jednostek. wodu łazików. Musieli przecież nad· 

rabiać plan i męczyć się dlatego, że 
Naresuie klasa robotnicza otrzy. były jednostki, które stale spóźniały 

muje do ręld nowy oręż, w walce o się i stale nie przychodziły do pracy. 
realizację swych planów gospodar- Było tak również w Zakładach ,Dzle 
czych i o podniesienie swego dobro· wiarsl:ich im. Emilii Plater.W ubieg­
bytu. ' łym roku, ua skutek tego, wynikły 

W dniu wczorajszym już w kilku straty wartości ponad 13 nlilionów 
zakładach pracy odbyły się zebrania złotych. Nie lepiej przedstawia się sy­
załóg, poświęcone omówieniu tego za- tuacja w i·oku bieżącym. Luty przy· 
gadnienia. niósł aż 4,5 tysi•ca godzin nieuspra­

PZPS Nr 3 
,,Baw,ełniaI;1a Trójka" poniosła w 

.•19lli9 rolfu Wiele dzi0siatk6w milionów 
;złotyeh strat, spowodÓWanych rrzez. 
'nieuspi'a"4'iedliwione nieobecności. 

Padają" wymawiane z oburzeniem, 
nazwiska nierobów: ot.o Apolonia Wit­
·euk ma aż 41) nieusprawiedliwionych 
nieobeeności w 19.49 r. Stanisława Ma­
dańska opuściła .38 dni bez usprawie­
dliwienia. Feliks Kozioł ma na swym 
Emtu.tAym koncie 29 dni. 
Łazików jest conw.o mJJ.iej. świado· 

mość, że socjalistyczny stosunek do 
pracy, że współzawodnictwo pracy 
jest motorem naszych osiągnięć i gwa 
rancją z.wycięstwa socjalizmu, coraz 
bardziej utrwala sie w klasie robotni-

wiedliwionych. 

- A przecież stoją przed nami 
bardzo poważne zadania - woła 

tow. Tatark&wnli. - a prz.ecież my 
chcemy przed terminem wykonać 
Plan 6-letni, chcemy jak najszyh­
ciej zbudować w Polsce socjalizm. 
Do realizacji tych zadań trzeba 
mobilizować całą załogę, t rzeba, 
żeby wszyscy mieli taki stosunek 
do pracy, ja:k pra.cu,jący w tych za· 
kładach tow. tow.: Chorąża.kowa, 

Kowalewska, Rutkowska, Stel 
i inni. 

Wypowiadają się przedstawiciele I 
załogi. Tow. Ghor~żakowa z wielką 
:radośeią wita projekt nowej nst :.wy. 

Na saH, już na początku zebraii1c:, 
zerwały się okrżyki: „Niech żyją. prz;o 
downicy pracy! Precz z nierobami! 

W dyskusji zabiera głos przędzarz, 
tow. Krawczyk . 

- ~f.a1·eszcie łaziki zaczną się li­
czyć z p otr zebami swego zwkładu i z 
int eresami swoich towai·zyszy pracy. 
Nagana i wpisanie do akt pa1·sonal· 
:rych nie będzie wsr.uak należało do 
przyjemności. 

- Ja, chociaż pracuję tu od wie 
ln lat - mówi tow. Drzewiecki -
jeszcze ńigdy nie o~uściłem dnia 
bez usprawiedliwienia, nie spóź· 
niłem się ani :-- inuty. Przecież 
wiadomo, jlllk ciężko odczuwa za­
łoga selfaktorów nieobecność jed· 
nego z członków zespołu. 

- Dolirze, że nasz Rząd pomy;i· 
lał wreszcie o wzmocnieniu karności 
i ukróceniu pró~niaków - dodaje tow. 
Janicka. 

W r ezolucji, jaką uchwalono na za.­
kończenie zebrania, czytamy: 

- My, robotnicy- 1 pracownicy 
PZPW Nr 2 im. Barlickiego uwa· 
żanty, że projekt ustawy o soeja· 
listycznej dyscyplinie pracy, wnie­
siony przez Rząd, ustawy. skiero­
wanei urzeciwko «a.>:s:tee niero· 

Wi--Fa-Mo 
Przodownik pracy Wi·Fa-My, be~· 

partyjny robotnik, ob. Piątkowski, na 
ogólnym zebraniu całej załogi powie­
dział: - ,,My, robotnicy, którzy świa 
dornie pracujemy dla dobra Polski 
Ludowej, z zadowoleniem witamy pro 
jekt tej ustawy. Opuszczanie pracy 
bez usprawiedliwień przysparza ->a· 
szej gospodarce wielkie szkody. Jeśli 
będziemy wszyscy uczciwie pracować, 
11rzyśpieszymy zbudowanie dobrobytu 
w Polsce". 

Z żywym zadowoleniem przyjęli ze­
brani oświadczenie przodownika pra­
i;y, Janickiego: 

„Jako bezpartyjny - powie· 
dział on - cieszę się z tej uchwa· 
ły, bo przyczyni się ona do wzmo­
żenia dyscypliny pracy. Nie jest 
trudno jej przestrzegać, wiem o 
tym z własnego doświadczenia -
nie opuściłem jeszcz1> ani jednej 
godziny• pracy bez usprawiedliwie­
nia. Apeluję do wszystkich, by, 
mając na uwadze szkody, jakie 
wyrządza nam wszystkim zanied· 
bywanie pracy, opuszczanie jej i 
spóźnianie się, przestNegali dy­
scypliny." 

W imieniu iułodzieży pi·zemówiła 
ZMP-ówka, kol. Graczyk, st\vierdza­
jąc, że młodzież będzie realizować po· 
stanowienia ustawy. Zapewni to t;zyb­
sze wykonanie Planu 6-letniego. 

Jako ostatni przemówił bezpartyj­
ny robotnik, ob. Głowczyński: - „Pra 
cuję tu już od dwudziestu kilku lat 
i jesz-cze nie zdarzyło si~, abym opu· 
8cił choć jeden dzie11. 1'rzeba pamię­
tać, że zaniedbując pracę, -spóźniając 
się clo niej, okradamy nasze robotni· 
C7A>-chłopskie państwo, a zarazem 
uszczuplamy nasze własne budżety 
rodzinne" - oświadczył tow. Głow­
czyński, lmńcząc słowami: - Jeśli bu 
dujemy państwo socjalistyczne, to 
wszyscy uczciwie musimy wykonywać 
swe obowiązki". 

PZPB w Zgierzu 
To nie wszystko jedno, jak będzie­

my pracować - mówili robotnicy 
z PZPB w Zgierzu, oczekując w sali 
na zebranie, poświęcone omówieniu 
rządowego projektu ustawy o zabez· 
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy. 

• 



Przygolowa:nie i wyChowa~ie kadr· 
w P ol.sce L u dowo-Denlokratqczne·J 

Artykuł członka Biura Politycznego KC PZPR tow. J. B.ermana zamieszczony w „Prawdzie" 
Ważną formą polltyc;mego oddzła 

lywania na pracujące chłopstwo o­
raz pogłębienia kierowniczej roU 
klasy robotniczej jest nero~o toiwl 
nięty w iabrykach i zakładach prze 
mysłowych ruch łączności ze wsią. 

Yf'Ch i\lł1Jl.ier6w i 100 tJJ. ~hni~6-.,, dracll t-OJlon>n l'OJityczuoJ 1f Pol.set. 
Liczba iniynierów wzrośnie dzitki te- .Tednoc:ześnie cora,z szersze krt!i za.t• 
mu dQ 2 proc.. „ •~hnik6w do 6 proc. cza walka. o przenikanie ideologii mar 
,.. atoaunn do O(i)bl pracowników za ksistowsko-len.!lnowsltieJ do yylrłacl6w 
trudnionycb. w pr1em14le. J6inycll dyscyplin 11aukowYcb. 

MOSKWA <PAP). W „Pr&w4złe" m~IPriatowskt, zwłaucn .z.., na. dzte. włókiennicey papierniciy akórzany 
'!ka.zał się artykuł członka Biura Po ł~ I,eu1na 1 Stal~a.. i inne liczba wykwaliłlkowanych 
htycznego KC PZPR tow, Ja-kuba Doniosłą rol~ w dzied.iinie ideologic:c pracowników z wy!!l"Lym wykształ­
Berman.a p, t. „Przygotowanie i wy .nego umocnienia e:cereJ6W Partii ode„ ceniem jest absolutnie niewystarcza 
chowanie kadr „ w Polllce ludowo • grał Xon~e1 2:jednoose~owy P~i ją ca. Rozmieszczenie kadr w przemy 
de~okratycznej • który poniżej po„ kla.sy robotniczej w grudniu 1948 roku śle obarczone jest dużymi wadllwo­
da.Jemy. Ota.a uchwalona li.a tym Xongreąie de. §etami, z których największą jest 
ogro.mny ~ro.st aktywnoliol polity klara.cj& proif&JnOWa.. Deltl~acj& tl\ mezwykle jesizcze niski odsetek in-

cmej w szereiri.uih klasy robotni Jasno poatawiła. ISl>J:ll.Wt walki praeclw !ynierów zatrudnionych b~śred­
czeJ i praci-.jącego cbł~stw„ wywo„ ko oportunizmowi, nacjonalizmowi t nfo w produkcji. 
łan:r WY~olenlem Polski Przez bo· eocjal.demolu&tfalllowi, 11praw9 konie- Odsetek członków Partii wśród 
ha.tersklł Atmię Radziecką. si>od Ja„ WlOlci opa.uow&nia. podstaw multa!:. kadr inżynieryjnych wy.nosi około 
rzml\ okUP~ta. hltleTowskłero, wyclo mu-lenintamu, podkrelliła i!tott demo 25 proc. Jednakże kadry te w dużej 
b!ł z gąszczu. ~as ludowych wiele kra.cji luclowej, Ja.ko formy dykta.tury mierze wymag1',j' st.alei pra.cy ideo" 

Ogromne ponadto znacienie w za 
kresie urzeczywlatnianła kierowni~ 
czej roli klasy robotniczej wobP.c 
chłopstwa posiadają Pal\stwowe o­
środki Maszynowe. 

Według najskromniejszych obliczeń Realizacja planów wysuwania \I 
w ciągu najbliższych 6 lat należy przy stzkolenia kadr wymaga nałęłe~ 
gotowa6 „ fabrycznyoh azkołaeh aa- wy11łków oMeJ Partii, Plany ~ s~ 
wodowyeh. 1zkołaoh przemyslowych, stan, wykonane. Jełli w na.jszel'llUm'· 
na kursach technicznyoh. i w 6rednieh zak~e. wykonintane beclde nleo­
szkołach zawodowych ponad 2 mi11o. cenione doświadczenie Partii Dol­
ny ludzi, w tym nMJCIJć fachu znacz szewiclrlej. 

tysięcy aktyw1stow. proleta.riatu. wo-wychowa.w~ej, którą pręwad~· 
Pod klerownfotwem PPR wYWO- Nieoceniont pomoct dla JJSll:ól p&r. my w nledosta.teci~ym . •t~pnłu. Zde 

dzący się z ludu e'ktywlśol diwl1alł tyjnych w Policą byłY pronamy, opra cydowl&lla wlęk_s2ośc lnzm1~w l te 
na swych b~rkaeb . lwi- czę$6 całe~ cowaiiia. metodoloriczne oraz stel)ogra chnlk6~ pracuJe uczfliwłe, nli: tylko 
go brzemlema wa.Ilu z wroa:lem Ida- my wykładów W"tBI j „_k ły ... ft .... j Jl obowiązku, ale z pr:rekonan1a. Par 
sowym. o umocnii!nle wład-iy łudo- J e ""' 0 

"'" - •Y tła nie zapomina jednak 0 tym, że 
wej, o odbudowę rospodarki na- nej przy ~o Wlt.P (b). Nie.zwy~e bo wró&' wykorzystuJlł-0 swe dawną kun 
rodowej, zrujnowanej pne11 nlemJec gate dośWlad~enie sekół partyJny~h takty usiłuje i>rzenlknlló do Here· 
ko - taszystowskich okupantów. W.KP (b) ułatwiło •cisle poqz1Une rów inteligencJl tecbnic:meJ, by u· 

Z zespolenia. starych kaj}r par&yJ- teoretyciueJ 'Wiedli~ •łucllaczy z pr&k prawlaó szp..l~ostwo 1 szkodnictwo. 
.nych z no.wyroi, które hartowały się tyefnymi zadaniami codl:ienn~j praeg Toteż konłynlłując uporczywie t cler 
w walce i zdobyWały nlmędnl\ wie PartyjiieJ, pomogło po®iełć ja.koić 1>1lwfe walkę o wychowa.nie w no„ 
dzę powstawał knśclec nowero apa nauczauia 1 J>O.liom teoretyczny UCZlł~ wYm duchu starej inteligencji tech-
ra.tu państwowego. cych się. niczneJ, wśród której Jest nłe~alo 

• Niozaloi:nie od centralnych szkół po,r uta.tentowanych l ide1>wych lubi 
SzybM. rozw~J pnemysłu sor.Jall· tyjnych, Partii\ lltworzyła. syst;em fi . Partia tklerowuje do wyiszyoh u02:ei 

stycznego, o ktorym .śwla4-0zy pned- mie~i~cznych szkół wojewódzkieh oraz ni technic:mych oora.z wielcsze ua1ę 
terminowe wykonanJe Planu Trzylet krótkoterminowyoh ezkół powiato. :py naJzdolniejs.zych młodych robotni 
niego, pierwsze kroki W kierunku wych, jl\k również systom kursów i ków, aby etworzyć w ten sposób ka­
pr~budoWY g<tSpodarkl rolnej na SO ~zk6ł wioezorowyeh - gminnych, fa.. dry nowej lntelłgeMjl ludowej. 
cjal1Styc:mych pod~tawach, dałue ~ bryeznych i innych. "'?s~y11tkle te szko Part!& wysuwa Jednoc:ześułe na 
~oonlenłe ł , odnowien~ ap;:a,tu 1>an ły i kursy objQly ponad 200 tys człon kierownicze stanowiska PHodownł· 
!~~:'~1~~~~;' t~s!ęc:no~~~~ ków i k&ndydatów l"ru:tll, co stanowi ków pracy, ra~ona.lizatorów i nowa 
n eh kwalifikowanych ludzi od 15 l)roc_ wszy.stkich członków. Partii, torów produkcJl. W ciągu os.tatnich 
d!ny~hW:prawie klasy robotnicz~j. Innymi słowy l~czl>a uca@cych sit jest lat na kLerownł~ze stanowiska w 

Aby uniknąć ?MPh:toścl. między ro trzykrotnie wyr:sza., nit przed Pleurun pnemyśl_e wysumęto ponad . 15 ty;1. 
sn ymi otrzebatnl 1 WYm&Janiaml SierpuioWYm 19~8 roku. Poczitwszy Qd robotn~kow. B~lędna w1ę~szosó 

ąc „ __ '? kad i b ~ł kwi'iltnia 1950 r radiowe kursy naucz'l. robotn1lt6w, ktorych wysunięto na. 
w zaiu~e r a c rozw.,.,em, i · kierowniczą prac l za-wiodła i:a 
Partia spra,wę przygotowania. i wy- n a. partyjnego obejm~ nowe dziesi,t- f 1 p n 

1 
ę n e d u 

chowania kadr partyjnych 1 gosim- ki tysitCY członków i kandydatów ą.n &
1 

ar 1 ' odz dożyli.al oni owi ody ~~ 
t I t j Partii iran cznego an ąpra.w e socJa-

darczych pos aw la w cen rum swe . lamu i umocnili w klasie robotnl-
uwagl Aktyw pa.rtyjny studiUje w specj&l . 

Na. pierwszy plan - rzecz ja.an& - nie utworzonej sieci kółek Krótki czeJ poo.zucle odpowiedzla.!n06el wo 
ad i v H. to ii n,..,.... (b) „ " bee narodu za prM:ę 11paftst.wowlo-

wysun~o si~ 1 nadal poaoataje a an e ..,,.Ul'l5 is r n.&>.r ., który roz. nych fabryk 1 kl dów pn;em sio 
przygotowania. kierownicaych kadr ll~edl sit w kraju w n:i.kładaie 1 mi- wyeh. Należy j:.i:~ zaznaczyó~ że 
partyjnych. Partia ~uywiązuje ~grour l~on 250 tYll. egumplarzy oraz ma.te- młodym 1 niedostatecmłe dośwlad­
ną. wagę do marksistowsko - lemnow. pały z historii polskiego ruchu robo>t cz1tnym kierownikom nie zawsze Je 
skiego szkolenia tych kadr. niczego. / szcze uc1ziela. się odpowiedniej po-

Polska Zjednoczona. :Partia Robotui Ma.<;owe nauczanie polityczne nabra- mocy. Wróg klasowy nie raz usiłuje 

Na wszystkich odcinkach budow­
nictwa na wal rosną pod ltlerownio 
twern Partii Jtadry, które powołane 
I\ do torowania. drogi socjallstyoa­
neJ przebudowie rolnictwa. w Polsce 
Ludowe,j, kaA!ry, któN wYmagają 1ta 
łej opieki i kierownictwa ze strony 
Partit i Rządu. 

Utwor1enlo w całym kraju orfa• 
nów władlY miejscowej w po1taol 
Rad Narodowych, wybieranych na 
r;asadl\llh demokra,tycznyeh wymaaa 
od Partii masowe10 przygotowania 
ka.dr, które potrafią, POkierowa6 róz 
norodną działalnością. tych orga„ 
nów, potrafią przcks:dałclć je w re­
alizatora ucbwal Partlł t Rz~du, w 
bojowych 01·ganizatorów najszer• 
szyob mas pracujących. 

Partia nasza zdaje sobie sprawę 
z tego, że niebywałe tempo gospodar 
czego, technicznego J kulturalnego 
rozwoju kraju, realizacja 6-letniego 
Planu budowy Podi>taw socjalizmu 
jest niemożliwa bez masowego nau­
czania, bez szybkiego wzrostu inte­
ligencji technicznej, bez organizowa 
nia masowego współzawodnictwa I 
przodownictwa pracy, bez Podniesie 
nia poziomu kulturalnego miliono­
wych rzesz ludu pracującego. 
Wysuwanło 1 szkolenie kadr socja 

llsiyc:myClh jest pr!!eto iol6le lllWh\sa 
ne z pQgłęblentem rewolucji kuUtJ~ 
rałnej w Polsce. 

Polska ludowo-demokratyczna ma 
znaczne sukcesy w dlciedzinie roswoju 
kulturalnego. Partia t Rqd maJlł 
jenczo w tej dziedzinie dl> wykona­
nia olbrzymią pracę. Przezwycię:i;enie 
ideologii buduazyjnej, walka z prze­
żytkami kapitalizmu w 6Wiadomoś~J 
ludzi wymaga od klasy robotniczej ł 
jej Partii ogronmeiro wysiłku w cltgu 
długiego czasu. 

cza. dysponuje w chwili obecnej dwie ło olbrzymiego rozm&chu w okresie fob akompromltnwać, podważy6 ich 
ma szkołam1 dla dc>ks.itałcMia aktywu przygotowa11 obchodu 70-lec!a urodzin autorytet w oezacll robotników. 
partyjnego: Centralna Szkoła Partyj. Towa.r1yya. Sta!Una. W ciągu )trótk1e. Orranlza.cJe putyjne na wsi obeJ· 
na. w Łodzi o rocznym kursie naucza. go czasu w całym kraju powstała. roz- mują 14,4 proc. ogółu członków Par 
nia, gdzie kształcą. się pneważnie pra gałęziona sieć kółek: dla studiowanta tlł. Ostatnio wiejskie organizacje W;ykonauie gigantycz?ych zadań, po 
cownicy powiatowych komitetów Pa<r życiorysu Towa.uysr:a Stalina. Setki partyjne znaC2lDle okrzepły i za.bar- stawionych pnez 6-letn1 l'lan budowy 
tli oraz dwuletnia. szkoła. prą ltO tysięcy robotników, chłopów i inteli. towaly .s.ię w W~C4> ,z bogaczami I podstaw soc~alłzmu w Polsce wymaga 
Partft w warszawie, dla. aktywu woJe gencji pracującej zat>ozn&je 81~ z ży. wiejskimi. - priygotowania conaj~niej ~o t1J. DO 

lllł> 11086 kobiet ~t.eoba naQ.lllie ros.. Polslco - ~eokł układ o wsp6ł„ 
uer1yd prsyfoiowanie apeojallń4w1 pracy IG8Pod~. WY!D1llUla wy„ 
posł~&jfCJCh Arecll>1t WJkllt&łeente cJawnłMw i ~teriałów n•ukoWYcb. 
tet.Jmi~aul clla. pn@t71łu. wtrio,,.io. odwiedł:iay wybitnych uczonych ł 
chłlllic•ne10. JiutmiCll„o, wł61UenntcH- 111eaJallR6w radzieoklch w Polsce 
go i budowlanego oraz dla sieel han- stanowiły jui t)}brzymią pomoc dla 
d.lo'lfeJ. kadr Polskd. Wy.famy polskich nra-

W1m1.stajłłco u-potrzebowanie kadr oowmków ~ukowyob do ZSU o· 
nf.rsol!a kon!ucno•d ,....echltrOtlllOJO l'JS tell o4wJe4•lllJ' u wybłt.n~ch fil 
;i:ozs.i:erzema nauc.zania systemem ko- dzleckicb biologów, flzfologów I 
ro8pondenoyjnym. pnedstawłolefl wiedzy· lekarskiej 

stały !\lę p~ym bodźcem dl• l'tn 
w roku 1940. ~tworiono .WyAu~ Jerlej Pl'aO)' bMlawozeJ uc.-ycll 

Sikołę Planow1J.n1a 1 Statystyki, ~tóra polskich. 
nm przyg."UtowYWaó kadry ekonoflll&tów Skupiając uwagę na zagadnieniu 
nte.11b@dnych <1lt. reeJiaa,cjt 6.letuiego pnyrotowani• łtac'J.r. :tlloJU'&Wa,ł"° 
Pla~u bucl?wy podlta.w ~ocje.U~~ .., PoPełnillne w łeJ dJifeckinle blęcly. 
ktaju. Wyzsza. 8.Bkoła Planowania ł Polslca ZJeanocion• hrtla Robo11Sł• 
ltt&tyatyki ń&wi• eobi• aa udu.Io ciza. dl\iJ' do teso, by m.ortUwle ,ta1' 
wnzllolenie naukowych kadr, lltOJł- ~yb~ mtLll:wtdowaó listnit~e 
c:ych ;na. wysoldm postom.ie ekonomi· dylPl'OJ)orcje ml~ WZJ'łlltlliJ~yml 
stów dla innych wytazyeh :akład6w potNeb&m! kraju w cl&iedz:lnte ka.dl 
nankowych ora.g upółdaia.łani• w •• a ktmpł!IQ leb pny11>łowafti•, Zad•• 
szcsepi&niu t u~tow&lli\l :i:n.rata.. nłe to na.leł1 do naJwatnleJqyeh w. 
mu-leninłllllu n• w1111atkich ka.te. roku 1950. 

Przyjęcie w ambasadzie radzieckiej, 
w Budapeszcie 

BUDAPESZT (PAP) - Dnia 5 członkowie deleP-cii rzlłdowych: Chiń 
kwietnia &.mbasadol' ZSRR na Wę· ekieJ Republiki Ludowej, lbec211~ 
grzech, Kisielow, wydał wielkie przy. r j p l ki J R ' k" j R bli 
jęcie na cześć rad1lieekiej delegacji po ite 0 • e • umurut ie epu • 
rZl}dowej, która bawi na. w ęs-rzech w ki Ludowej, Bułgar1tkiej -Republiki 
zwi,zku_ z obchodem 6 rocznicy wy- Ludowej, Republiki Czechosłowackiej, 
zwo1enia kraju przez Armię Radziec- i(oreańskiej Republiki Ludowo-Demo-

kąN a pnyj~iu obecni byli: Hef ra· kratycznej oraz delegaci partii komu· 
C!zieckiej deleiracji ntdowef, wicepre· nistycznyeh 'Francji, Włoch, Grecji, 
mier ZwiłikU Radzieckiego - l\\ar· HisJSpanłi republlkaAskiej, Angllł1 Ka· 
szalek W.orqszylow, czł~lł;owie dele· nady Austrii Finlandii Niemiec Za· 
gacji - ąekreta!z KC WKP(b) -/ chod~lch i D;nll. ' 
Susłow, gen. Swłrydow orał: piąarz 
ukraiński - Gonczar. Przyjęcie przesuo w niezwykle 

Na ·przyjęcie przybyli r6wnłei serdecznej ·atrnO.Sferze. 

wódzkiego 1 centralnego. Obie szkoty ciem i działalno~ Tawa.r.zysza -----------------------------------------------------~--------
- :wamawslą. i łódzkt - ukol1cayło Stli.lina. D „, I , ._ 
już około 5 tys. słuchaczy. Należy jednak stwierdzi6, źe w dzi.e • ,_ 8 ft nOW 

ostry zwrot w całym Jly&temie 8%~:> dzinill przygotowi:nia i szkolen~a n:i.. 
lenia paxtyjnego na.stłpil w na.szej szych ~udr party3nych mamy Jesżei11 
Partii po Plenum Sierpniowym KO w szerC'g 1 totn.yeh bra.k6w. ~asze po.moce 
roku 1948, gdy Partia na. olbrzymim szkolne, ~ouom propagandystów p~e­
froncie podjęła. walk! przeeiwko od- lcgei:tów 1 wykładowców, kt6ryeh hei 
chyleniu prawicowemu 1 nacjena.lilty- bo. sięga lO tye., ezęsto nio stoją. na 
cznemu wyllokości zadania. Wtród propagandy 

' stów wcilłż je1zcze ousetek robotni-
Gomułkowszczyzna. nie od ruu zo- k6w jest nieznaczny. Rozbudow-ujl}e za 

stała. całkowicie rozpoznana i nie od przykładem WKP (b) sieć ośrodków 
razu spotkała. się z należytą, zdecydo- 11zkolei1ia partyjnego, <ltłymy do stałe 
wa.nit odpraq w kierownictwie Pa.r- go podnoizeuia. poziomu kadr prop'l· 
tii, co nie mogło nie odbić sit ujem 1tandyatów oraz do usprawnienia ca.lej 
nie na tre8ci oSwiaity partyjnej, Do- pracy w ukołacl). partyjnych. 
piero walka. całej Partii przeciwko go 
muł:kowszczytnie pozwollła w spOSób Z dużym rozmachem odbywa się 
zasadniczy przebudować szkolenie akty uprzemysłowJenle naszego kraju i 
wu w duchu nieprzejednanej postawy potężny r02wój wszystkich gałęzi g.o 
wobec wszelkich ideologicznych wypa- spodarki narodowej. 6-letni Pań­
czeń maa:ksizmu-lentnizmu. Zadania. bu stwowy Plan Gospodarczy wysuwa 

1 porywające zada.nla. budownictwa 
downictwa. 1ocjaltstyc1nego w Po sc:e sooja-Jlstycmego, Aby pomyślnie roz 
ogromnie wzmogły aktywność szero. 
kich mas partyjnych, obudaiły w nich wllf/Ać te zadani.a, ir~eba dysppno­
ogromne zaillteresc>wania. dla zagad. WlłĆ dO&ta.tccm1t Ilo6clą stteeds.Jlstów 

we wszystkich dzied'linacb, 
nień teoretycznych, wywołały duły Partia coraz śmielej i coras 19Zerze.i 
pęd do na.uki, stały •it boclicem do rozwija dzlałalnośći w dziedzinie 
szybkiej rozbudowy sieci oświaity piu. kształcenia kadr tecbnlcmych. W 

C)tyjnej 1 znacznego podniesienja pozio- przemyśle Jnźynierowl.e stanowią 0,7 
mu szkolenia pru:tyjnego. proc. ogólnej liczby zatrud!fionych, 

śWia.dczy o tym olbrzymi l coraa a technicy - 2,2 proc. W niektórych 
ba.rdZiej rosnący popyt ua literatur9 gałęziach przemysłu, takich jak np. 

s·olidar.yzuiemy s ię 
z proiektem ustawy o zabezpieczeniu 

socialistycznei dyscypliny pracy 
(Dokończenie ze str. 1-ej) I D?ść z łazikowaniem, preez z łazika• 
Łaa:ikl szkodzą sobie, ale w m1l 

pierwszym rzędzie azkodzą nam, car- - Trzeba skończył 2 nierobami 
łemu kolektywowi fabrycznemu, O_PÓŹ i pijakami i tymi, co ciągle szuka-
niając wykonanie planu, de;i;orgamzu- ilł zwolnienia na dziefl lub dwa -
jąc pracę. Jakże często obserwowali mówiła przodownica pracy, Wit-
śmy wypadki niesumienności w J?ra- lwwska. 
cy, niekiedy zgoła złofiliwego k.z1ko- . d · • 
wania. - byliśmy wobec tego prawie Za~oga z ~ZPB w 2'.g1erz~ ow10 
bezsilni. Teraz będzie lepiej _ ·oświad dł8;, ze rozu~1~ zn.aczen1e pro3ekt?wa­
czają towai·zysze z~jmując miejsca. neJ ustay.ry i ze su~ z nią w pełm ::10-

Po krótkim ~eferacie tow. Nie- ll~aryzuJe. "'jV uchw11lonej na zebra: 
śmiałka, sekretarza KW PZPR, za· mu. rezoluc3i, czytamy m!i:dzy inny 
znajamiającego zebr11nych z tekstem mi. 
ustawy, rozpoczęła 11ię ożywiona dys­
kusja. Głos zabierali starzy i mło~zi, 
kobiety i mężczyźni, przodownice 
i przodownicy pracy, a wszystkie wy­
powiedzi jasno wskazywały na jedno, 
że ustawa je:i': słuJzoa, ws:z:y.scy Żlł· 
dają pełnego jej przeprowadzenia, a 
tym samym likwidacji nieuf.łlrawiedli• 
wionych nieobecności i nieróbstwa. 

- Ta us·tawa nie godzi w interesy 
robotnika - mówił tow. Skowroński 
- lecz broni go. Godzi ona natomiast 
w tych, co celowo psujlł naszą robo­
tę. Nie ma wśród nas, uczciwych ro· 
bociarzy, takich, którzy by nie <1b~­
rzali się na tych, co dezorganizu3ą 
pracę, utrudniają współzawodnictwo. 

- W naszych zakładach nie· 
usprawiedliwiona Jtfeobecność 11ta.· 
nowi 1,8 proc. ogólnej ilości ro· 
boczogodzin, W sumie przynosi 
nam to stnto 3360 kg w przędzy 
o wa.rloścl wielu milionów zł. 
Dlatego też uważamy opuszczanie 
dni pracy bez usprawiedliwienia 
za czyn, godZQCJ' w dobro klasy 

robotniczej i gospodarki narodo· 
wej i z głębokim uznaniem i rado­
ści' witamy ustawę o zabezpie· 
czeniu socjallstyc:mej dyscypliny 
pracy, karzęcą jednostki a&pq; 
łeezne, szkodliwe, a nagradzajQCQ 
robotników uczciwie l aolidnie ••-:•· 
cuj11cych. 

N ad rozbitym ·kąrytent 
Wyniki 2 lat planu Marshalla 

WiosM 1948 r., gdy Konrres USA 
przyJl.\ł &ławetny plnn Mar;~halla, 
Harriman, ówczesny pr:r;ywódca Ko· 
mitetu do opracowania planu Mar· 
shalla, a obecny pełnomocnik tego 
„planu" w Europie, oświndczył cheł­
pliwie: „Pragniemy, by na Zachodzie 
bujniej rosła trawa". 

Te chelpliwe słowa mogą stanowić 
obecnie niezłą ilustrację tego, Jak 
daleko odbiegły od rzeczywjstoś:l 
przyrzeczenia inicjatorów planu Mar­
shalla. Dziś, w dwa lata po przyjęciu 
planu Marshalla, najgorliwsl nawet 
1iropagandziści ame?ykańsey nie o­
Amielają się roztaczać przed mie11z· 
kańcami Zachodniej Europy perspek­
tywy raju na ziemi. Zmnrshnllizowa­
ny raj oirnznł się w rezultacie praw· 
dziwym piekłem dla mas pracui11· 
cych ..• 

Rozłam Europy 
i jego skutki 

W przemówieniu na paryskiej na­
radzie trzech ministrów spraw za­
granicznych w dniu 2 czerwca. 19.17 
roku, czyli prawie na rok przed pr;o;y" 
jęciem pl&nu Marshalla, tow. Mohr 
tow wykazał dobitnie, jakie skutki 
niechybnie pociągnie &a soblł realiza­
cja planu Marshalla. Mołotow oświad 
czył, że plan ten przede wllZYstldm 
„rozbije Europę na dwie grupy 
państw l 1>tworzy nowe trudności we 
wzajemnych między nimi stosunkach", 
a Po wtóre - doprowadzi do „mie· 
szania sie w sprawy wewnętrzne 
państw europejskich, zwłaszcza tych, 
Y.tóre bardziej potrzebuj@ pomocy 
z zewnątrz". 

„Kredyty amerykańskie - przepo­
wiadał Mołotow - nie będtl służyły 
sprawie odbudowy gospodarczej Eu­
ropy, lecz sprawie wylQouyi;tnnia jed· 
nych krajów europejskich przeciwko 
innym ltrajom europejskim, zwła111-
cza w tych WYP1ldkaeh, gdy niektóre 
wielkie mocaratwa, d,tące do hege• 
monii, b~dą to uważały za doiodnc 
dla siebie". 

Ocena planu Marshalla, jaką dnł 
Związek Radziecki w chwili, gdy plan 
ten zaledwie powstał, ·zn&lazła obec• 
nie całkowite potwierdzenie. 
Głównym, bezpośrednim rezultatem 

planu Marshalla - rezultatem, któ­
ry spowodował ciężkie skutki dla 
mieszkańców krajów zachodnio·euro­
pejs-kich - było rozbicie Europy. 
Przed wojna kra.ie zachodnio-europej-

akie ekllportownły do Ęuropy W~chod 
niej towary na ogólną kwote ponad 
2,5 miliarda. dolarów. Obecnie e:k11-­
port ten wynosi zaledwie 788 milio­
nów dolnrów, ezyll zmnlejuył się 
przeszło trzykrotnie. 

Zakłócenie, w wyniku planu Mar· 
shalln, równowaii ątc>snnków gospo· 
darczych Jllifdzy W11chodem i Zacho· 
dem Europy, zadało citiżki eio!ł go­
SJl'Odarce kraj6w z3chodnio·europej­
skich i litworzyło dla mon1>polistów 
nmerykańskich podstawę mieązanła 
się tv iycie &'Ospodai:cze i polityczne 
Europy Zachodniej. Korzystali oni 
i kcirzystąją z planu Marshalla w tym 
celu, by przemoc, pn;ystoaować do 
potrzeb USA gos,PQ!ląrk~ Europy Za­
chodniej, odciętll w handlu .zagranic~­
nym od swych natur&lnych, wschod­
nich partnerów. Pi:zystoJtować 11ai 
.Europ~ Zachodni!} do potrzeb USA 
xnaczy przekształcić j:i z wielkic.>go 
producent1t gotowych towarów prze­
mysłowych, które konkurowały z to­
warami monopofi amei:ykańsl<ich, w 
gigantyczny rynek zbytu, w dost;twcę 
surowca wojennegc> i mięsa armat­
niego dla USA. Naginajlłc gospodar­
kę europejską do swych pc>trzeb, im­
perialiści amerykańscy czynią z Eu­
ropy Zachodniej swój „dodatek" wo­
jenno.-surowoowy. 

N a równi pochyłej ... 
W d:iiedzinie produkcji plan Mar­

shalla doprowadził do skurczenia pod 
stawowych gałęzi przemysłu pokojo­
wego krajów zachodnio-europejskich. 
Juź pierwszy rok realizacji plani1 
Marshalla przyniósł zmniejszenie 
produkcji przemysłowej, w porówna­
niu z popuednim rokiem, 1947. We 
f'rancji i w Norwegii np„ produkcja 
zmniej11zyła sie o 6 proe„ w Belgii -
o 16 procent. 

W ~oku 1949 sytuacja ulerła; dal· 
szemu pogorszeniu: we Francji wy· 
gaszoTio wuy1tkie wlcUcie piece w 
departamentach Meu?the i MoseJe, 
zamknięto liczne kopalnie w departa· 
mencje Nord. Wiele fabryk metalur· 
gieznych w Anglii zredukowąło pro· 
dukcję i stoi w obliczu cał~owitego 
unieruchomienia; w stoczniach angiel. 
skich zamówienia w keńcu 1949 rol.<u 
równały si~ z11ledwie Jednej trzeciej 
produkcji tych stoczni. 

We Wło11zech . produkcja przemy· 
słowa w roku 1949 wyniosła przeciet-

nie 80 procent JK>ziomu toku 193!!. 
Jak. wynika ze sprawozdania Sekre­
tcriatu Organizacji Narodów Zjodno· 
czonych, w drugiej połowie 1949 roku 
wo waiystkich krajach ~manhalliiso• 
wanych wydatnie obniżyJ się wytop 
11tall, żelaza, wydobycie ropy nafto· 
wej oraz !!imniejszyła się produkcj~ 
przemysłu ciężkiego, elektrycznego, 
chemicznego, tekstylnego i wielu in· 
nych. 
Wyjlłtkowo ciężka sytuacj11 wytwo­

r.ll!yła się w dzledzlnl• finana6w kra• 
jów zmarshallizowanych. Sytuację tę 
charakteryzuje ostry, chroniczny de• 
ficyt dolarowy. W myśl warunków 
planu Marshplla, ktajo Eutopy Za· 
chodniej winny niepri;erw1mie impol'­
tować z USA właśnie te towary, kt6· 
rych większość byłyby zdolne produ­
kować same. F„bport USA do krajów 
Ellropy Zachodniej w roku 1948 pn:e­
wy:iszał import i tych k,ajów o 2'6 
procent, w wynil~u criero deficyt do· 
larowy uległ •wiokszeniq, 

Czyli: kurc11enici 1łt waźnlejs:i;y;ih 
gałezi produkcji, kryzys zbytu oraz 
chronicz,iy deficyt dolarowy, tCJ bea· 
pośrednia 1tkutkl planu )brshaUa dfa 
iO<łJ)(}darki państw zachodnio-europtj 
skieh. A ofląrl} tych 11kutków padąjł 
masy pracujl}ce krajów 1ma.rahalli· 
zowanych, . · 

Oiólna liczba be11rQbotnych w kra· 
Jnch zmurshiillizowanych Europy wy­
nosi - nawet wetlłur urz~dow1ch da­
nych - 6 milionów osób. Wedłu1 kp-. 
munlkatu ONZ o sytuacji 1ospodarld 
~wlatowej, bt1robocią w roku 1949 
zwiększyło 11le, w porównaniu 111 ro. 
kiem popuednlm: w Belgii - prze· 
szło dwukrotnie (ten mąły kraj liczy 
obecnie 850 tysitcY bezrobotnych), w~ 
Francji ...... 2·6 ruy, w Nlemciech Z•• 
chodnich - pnesdo dwukrotnie, w 
Holandii - 1.6 razy lt:d. Stale wzra­
stają ceny. W okrnl• powojennym 
cena chleba. w .An1lll wirll!lła o 28 
procent, ~iosa - o 43 proc. We Fran· 
cji ceny SIJ dzi1laJ 20·krotnle wyłsze, 
ni:i przed woJn•· Nie inac1eJ wnl•da 
sytuacja we Wlot-.Ch, 

W błędnym kole 
Plan M11rshalla nie wpłynQł rów· 

niei na polepszenie a'lt 1ytuacji ro· 
„podarki amerykańskiej, Nie uchronił 
on USĄ od kryzy1u gospodarczego, 
o!lwrotnłe ~ puy4pieuył tempo M• 
rutania. te1ro krysysu. DetJcyt dola· 

?owy, który powstał w wynikn "planu 
~ar~alla, stanowi cios nie 1.ylko dla 
Europf Zachodniej, ale również dla 
samych Stan6w Zjednoczonych. 

Jui w eiuu jednego roku istnienia 
planu Marshalla, ogólna wartość eks· 
portu USA 1mniejs;i:yła sio o 18 pro„ 
cent. zai w roku bieżfcym eksport 
ten nie o.siągnie prawdopodobnie na­
wet tego Itt>Ziomu. W składach gro· 
madH 11IQ c()ra11 większe ilości towa· 
rc)lv, nie znajdujllcych zbytu. Dyskry­
minacja h~ndlową,, stosowana przez 
t :sA wobec Europy Wschodniej i 
Chin, doprowad1iła do zredukCłwania 
zamówień w całym szeregu gałęzi prze 
mysłu, amerykańsk1ego, a w reaultacie 
- do w111rostu beitroboeia. Lii:zba l>ez• 
robotnych i częściowo bezrobotnych 
w USA €ięga już 18 milionów. 

W 11tmo~erze narastającego w 
USA kt·yzysu gospodarczego, mono· 
po!iiiei ameryka:ńscy zv.dększają nii­
cisk ną kraje zachodnio-e1wopejskie. 
„Kddy, kro 11tot jedn, non w gro­
bie - pisze Jonathan Swift w swoich 
podTóiach Gulliwera - si.ra ą.i~ jak . 
najmocniej umieścić swo druglł nogę 
n11. 1i«m1l''. Monopoliści USA, których 
l'Ównfęż dotyczy to pr1nvo wszystkich 
skazanyc1' na zarład9 klas, u,ełłują 
\ltrwalić swoje panowanie w krajach 
Europy Zachodniej. W tym właśnie 
celu wysunęli projekt stworzeni11. 
Unii Płatniczej. Organizacja tej Uulł 
$kierowana jest przede wszystkim 
pneeiwko Anglii, która w ten sposób 
ostatec:inie wyparta zostanie z Euro­
py, Fakt ten jest przyczyną przybie­
rajlłlleJ eora11 bardziej na ąłle wałki 
między monopolami amerykańskimi 
i angielskimi, i.irzy czym te o&tatnie 
- jako PHęciwwago - pragn(} ąkte. 
cić własną „Unię" (Zjednoczenie go­
spodarcze Anglii i krajów skandy­
nawskich). 

Bankructwo pia.nu Matshalla stało 
się już oczywiątyin dla całego świa· 
ta. Masy pracuJflce krajów kapitali­
•tycznych rai jesu:11e priekonały się 

na tym przykładzie, ie fadnei za· 
chwalane przez współczesnych apolo· 
get-Ow kapitalizmu ś?od~i nle potra­
fhł zbawić ich od nęd~y ł ruiny, Co· 
raz &"łęblej uświadamiają sobie one 
11łu1znośe słów Lenin , że „poza so· 
cjall11mem nie l\ta dlll ludzkości ra· 
tunku od wojen, od ZallładY zniliow>w. 
i ntilionów ludlll". 
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NieznRa jest w Polsce Ludowej 
zmora 'bezrobocia. Nie głód i nędza, 

ale coraz ~i wzrutający do­
brobyt jeSt dZiś udziałem człowieka 
pracy. Wyst.arczy pobieżny rzut oka 
na ożywiony, przedświąteczny rach 
w sklepach, aby stwierdzić, iz Wiel· 
kanoe w 1950 r. przejdzie pod zna­
kiem dosytu, którego tak brakło w 
Polsce przedWTześDiowej. Nie dawne, 
ale na.re, obecne czasy są dobre. Ale 
żeby to sobie należycie uzmysłowIC, 
nieźle jest cofnąć sie w przeszłość, 
w owe „czułe. mgiełki zawieszone nad 
dawnymi, dobrymi cza-sami". 

Oto wyjttlri z przedwojennych nPa 
miętników bezrobotn.yeh". wydanych 
przez Inst. Gosp. Społecznego w Wa.r 
szawie w 198.8. roku. 

Murarz warszawski, człowiek żo­
na ty, obattzony (jak to się wówcz~ 
mówiło) aworeiem dzieci, pisze, co 
nas1;fPuje: 
„Nadchodzą święta Wielkiej Nocy, 
pa~ a tu u mnie Jlie ma co w gar­
nek włożyć, widze, ie nedza ogólna. 
ldt io pana kierownika opieki i po­
kazuję zaświadczenie, żem jui winien 
kcmome za tyle miesięcy„ m6ie mnie 
dopomogia, bo dzieci i żona głoduj4 

i wołają jeść, a mam jeszcze w do­
datku mieszkać na ulic)' z czworg~em 
drobnych dzieci.-

••• Gospoclarz za lcomorne mnie eks· 
mituJe. mieszkałem wtedy ulica Wr1>­
nia. Nr- wynuca mnie 11a scho<ly 
z dziećmi, tam zamieszkuję pai·ę 

dni-„ 

A oto, co pi'sze 22-letni brakarz 
z Wa-rszawy: 

,,Bezroboba7 - to be:a:,obobly, :ale 
przecie& jest człowiekiem i obywate­
lem. jak każdy inny, A tfmc&a5ell\ 
traktuje 11ię go jak zbrodniarza, ja'i 
głodne bydl<:. które, obawiaj, się, 
moi:e rzucić sit' na dodzieja sweJ 
pracy. Jednym 6łowem. w obl!t.'łl7m 

ustroju kapłtaliatyc:mim policja gra 
najpocllejszt rolt, bo za pieniądze 
i żarcie pilnuje, Jak sfora psów, 00-

brobytu burżuazji. 

· ._Gazety np. donoszą, że jest kit· 
kad.ziesitt millilnów bezrobotn,-ch. 
Tak pisq gazety, a napewno ich jest 
100 nimonów na cał1m. świecie. 

SQdz,c z tego, dzisiaj Jla świecie 

., 

WNiemezeeh 
Zachodnich 

-· • 

stosunki społeczne najbard.ziej dol· 
rzały c1o wywołania wszechświat&>· 
wej rewolucji_ C%8S ju ujw1żui 
podłożyć dynamit pod spróchniałł 
budewę świata k&pitalistycmego.„ 

Robatnik, malars z Łl>dzi, · stwier 
dz&: 

„Ptzed świetami Wielkiej Nocr 
wymalowałem z pomoc' ojca kilka 
mieszkań. Z nadchoclztą wiosllł 

i matkę zatrudnił ogr-odnik za łO zł 
tygodniowo. Ojciec mówi, il ~pct­
dobna, by po·świętKh nie było łepief. 
Jest w tym coś z oihriecznej wiary 
człowieka niesytego, w iepsze juko. 
Tak przed bźdymi iwi~mi wcl\o. 
chi w dusze ludzkie naclzieja, ie po 
świętach będzie lepiej.'' 

Niewykwalifikowany robi)tnik var­

eybiskup, ks. Em. Czetwertyńskl, Jó· 
zef tółtowski, miała być panna Sie­
mittkowska, ks. Eustachy Sapieha, 
Zdzisi. Lubomirska, mój mąż, ks. 
Eust. Sapieżyna, ks. Olg. Czartory­
ski, ks. Julia Lubomirska, H. Potu· 
lield. . 
Jadłospis: zupa rakowa, krokiety, 

galantyna, comber sarni, szparagi, 
lody brzoskwiniDwe, deser. 

Wina: .Madere, Medoc, Sudnirant. 
Romane mousseuL 

Pamiętam święta przed wojną - czyć, ~ u nas święta inaczej wyglą bo i za co. Do szkół średnich nie 
mówi chłop bezrolny, tow. Antoni dają, nr,: u bogatycn chłopów. Ma- przyjęli by dzieci biednego chłopa, 
Stępniak, z gromady Kolonia-Mała łe były i nie mogły jeszcze tego U'O gdyby nawet środki na to się zna· 
Wieś, gm. Gortatowice, pow. raw- zumieć, że w ustroju kapitalistY..cz lazły. Jedynym wyjściem pozosta• 
sko - mazowieckiego, święta te z nym jedni mają dostatek z wyzys wała służba u bogaczy, służba, przy 
jednej strony dawały człowiekowi ku innych, zaś właśnie ci wyzyski nosząca poniewierkę i biedę. 
możność odpoczynku, po ciężkiej wani zmuszeni są ż:tć w nędzy. !'a Jakże in~czej dzisiaj, w Polsce 
pracy, z drugiej zaś przynosiły zgry trząc :na te malens~wa, gnębiła Ludowej, wyglądają ~e święta! 
zotę, gdyż mówiąc praw:~ę, nie ~y- człov:ieka ~oska o ich . przyszłość. Prawda, że nie mamy jeszcze 
ło co na ten stół po~tawic. Pracu3ąc Jakaz bowiem mogł_a. Je czekać wszystkiego pod dostatkiem, tak 
w .mleczarn~ zarabiałem złotów~ę · przyszłoś~? . ~ez~ad~eJna. Nę_dza iakby niektórzy sobie tego tyczyli. 
~1em~le. Nie. wy~t~rczało to n~ zy 

1 
taka, w. JakieJ ! Ja zyłem podow- Zniszczony w czasie wojny kraj 

• cie, m~ ~ówiąc JUZ o przyodziew- czas. . · nasz musimy najpierw odbudować, 
Wycieczka statkiem, zachwycająca, ku. Dzieciom trudno było wytłuma Do szkoły posyłać me można było, musimy rozwinąć nasz przemysł, 

• 
ponad 100 osób - bola zafundowana podnieść kulturę rolną na wsi, a 
przez mege męu. orkiestra 2 pułku. Pewnośc" lepszego 1.0. tra wtedy będziemy mieli już pełny do burza, tańce w kajucie, podwieczorek statek. Dzisiaj, dzięki naszemu u 
na statku- Mól mąż pod.n.osi sprzed strojowi, ustrojowi sprawiedliwości 
nas:eych drzwi zgłodniałą ubogą... • , społecznej, znoszącemu wyzysk czło • • • opr omienia tegoroczne swięta wieka przez człowieka, udzielające 

mu wszystkim jednakowych możli 
śniadanie u nas: Józef l\Uchałow- Ob. Stan:isław · Nowicki niewiele I wesołe wspomnienia: jeden rz. jede- wości zdobywania wiedzy, jestem spo 

ski, pani J. Chłapowska, mój mąż, ja, ma czasu - bowiem wra-z :z. :nnymi naściorga dzieci nauczyciela wiei- kojny o przyszłość moich dzieci .. Te 
Władysław Michałowski, panna Pia pracownikami Archiwum Miejskie- skiego niełatwe miał dzieciństwo i dna córka ukończyła szkołę i pracu 

„Koło świąt Wielkanocnych prosl· Górska. go, przygotowuje na dzień Swięta młodość. Chciał równięż zostać na· je już samodzielnie, druga jeszcze 
, Potrawy: cc>nsomme. aux oeufs po- Pracy, ~ bogatych tl.biorów Archi- uc.zycielem, dlatego z Rogowa prze· kształci się w Liceum. Nie mnie je 

szawski oświadcza: 

łem w Pośrednictwie Pracy o udzie- che!I en tasse, petits pates a la cer- wum, wysta.wę na temat polskiero niósł się do Łodrri. Z trud-em otrzy• dnego tylko to szczęście spotkało. 
lenie mi jakiejś zapomogi doraź- velle. filets mign.Ons jardiniere, entre· ruchu robotniczego. Znajduje jed- mał pracę jako wychowawca w Do- Takich, jak ja, jest bardzo wielu. 
nej. - Wy nie otnym11.eie, ąlko żo- ments excellent espec de S011ffle de nak chwile C'MSU na rorzm-0wę z na- mu Wychowawczym dla ·dziecJ mo- Np. w gromadzie Sierzchowy chłopi 
-naci clostajl} _ odpowiedział urz~- ris, de poires et d'abricots. Napoje: mi. ralnie zaDoniedbanych. Ale kl.erok~- małorolni Stanisław Zarychta i Jan 

Sudnirant et Moselle mousseux_ - Zamiłowany jestem w tej ~wo- nictwo mu w12naczyło mu ta ie Pietrzak za czasów sanacji nawet 
nik. je.j pracy - mów.i - dokumenty i godziny pracy, które uniemożliwia- nie marzyli 0 posyłaniu dzieci do 
Jakże rozpaczlime brzmi ws.Pom- • • • • • zbiory - to przecież żywa historia. ły mu jednocześnie naukę. Lata mi- szkoły, a dzisiaj obaj kształcą po 

. . b. ·'- . . d .• Z JedneJ strony luksus, opływanre Pracuję w Archiwum od chwili wy- jały. Ob. Nowicki objął pracę urrzęd troJ'e dzieci w szkołach średnich ł meme i.e""". eJ pomocn. icy om_owe3. w dostatkach, z drugiei nędza i 2'łó:i 1 · T b b ł 1·- t · 'k W d · łu rw..· k' S l · 
R t „_ ... j . ...... • - ~w9 ema. rrze a Y o Szu.·.c.ę me uzu m a Y zia .....,:.-le 1 po eczneJ. wyższych. W swe szcz"'śc1·e n1'e mo-•• a UJcie nas, uu JU;r; esteimy .... a - tak, to pamiątka dawnych ,,<Io- ~'-' • · dk .... ć · i n.. 10 l t ra „ ł b t " 

I 
P=·1uac l porzą owo. zru.s7.c.rone .,zez. a P CO\'va • a Y ..., r-zy- ze J·eszcze dzisia1· uwierzyć Stani-

wyjśda, co dzień to walka o Ż)·de, to brych" czasów, z którym porządek zdekompletowane w cz.asie wujny mać naremcie awans na referenta sław Matera, robotnik w Państwo­
borykanic się r. tł ncdzą. już brak zrobiła dopiero wyz~ol.ona. P~lsl\~ zbiory. Warunki mej pracy i życia wydziału, ch-0ciaż posiadał oddawnc1 wym Gospodarstwie Rolnym w że 

. .· ł . . • . . ł . Ludowa. I o tym wmm pa.m1ętac układają sie teraiz pomyślnie, a nie odpowiednie kwalifikacje za.wodo- i·oniml·e, pow. łódzki~go, powtarza-mm.e sił s ucltac, Jak dzieci P ,acz~. wszyscy przedwojenni pariasi prole· tak · · b ł --~ ·'- D · i d t ł P ' t ~ 
j 

. b ,._, j . przec1ez ywa o p • ._.. wo,p.i\, we. uec po ras a y. erspeit yw J·ąc ciągle: ,,Czy to możli'we, a"'eby mamo, • me mam uc ... ow, a .ie j tmi&ecy, :iasiadająey przy llUtym n czasów sanac;.łl.„ • na dalsze ich kształcenie nle było. -
mam w co si• ubrae, ja jestem głod· ~tole świątecznym w 1950 r. Ob N acid j d 1 ~ - • dzieci fornala uczyły się w szko-

" -------------------· __ 
0

\1\.l ___ s_n_u;:.e __ a_e.::.·' _s_w_e_.„e - Z-t to obecnie jest rzupełnie 'ina łach średnich i wyższych?" Za cza 
ny, ·anie ściska, ja ju:i aie W)'trZT· -. - czej. Mój naj!tarszy 24-latni syn sów sanacyjnych był on fornalem 
mam dłuiej„." '11 }~SO IV k 'k jest profesorer.1 gimnazjum. w Pol- w maJątku obszarniczym. Toteż ci~:i: 

Rzecz jasna, nie dla wszystkiCh la.· W'll; Z lJ..CI I łsce Ludowej bowfom umoriliwiono ki miał los. Z trudem mógł wyży-
• r •• u studia, najmłodszy 1.1-letm chło wić swe dzieci. 

ta pned \'OjE:nne były la.tarni głodu. o e d I pak chodzi do szkoły, a śred.::ii syn 
chłodu i nęd~. Była. spora prść ta· p r a "1UT I ~w y - 21-letn.i po ukończeniu g;mna- Najwięcej troszczyłem się o to, 
._ dl b YW' ri:J"um 3·esienią ub. r. wstał l·aito .sty- mówi tow. Matera, ażeby dzieci mo .n.ich, a którr~ był to 1>kres wsze-- · pendysta Ministerstwa Kultury i Je nie zaznały głodu. Nie zawsze lo 
lakiej pomyślnoścL Dla panów OD- k I d , • t '' Sztulti wysłany na dalsze st.udla do się udawało, bo zarobek był bar­
tizarników, d11' pa.nów fabt'Y"..c&ntiów. . ' ' r o z ft s '\\'I ą e c z n y Związku Radrd.ecltiego, gtbie ks.ztał- dzo niski. w najśmielszych mych 
dla wyzyskiwaczy i eiemiętycieli lu· cl się- na Wydziale Sce.noplsa.Tstwa. zamierzeniach, nie marzyłem nawet 
du pracującego. Skonfrontujemy .JViki n.ie j~c proroki.em we wl.asnym kroju!' - potvioda pr~slowie, - Przyjemne, wesołe t "Yt~ bę- .o tym, ażeby dzieci posłać do szlto 

· Nie h'~oo jednak wcale być prorokU!m, aby pn;epowied-rleć (i to b}7laj· dziemy mieli święt!ł w tym roku - ły. Czekał je los taki, jak i wszyst 
zreszi. na.jl~iej wyżej wymienione mówl na .zakońcrtenie nasze1· r.:>zmo• kie zresztą ze służby folwarcznt>j. 

11111. kj me,,,. podstau.•ie: t . :w>. czo.mej magii, wróioby :i; kuli. iG kart, czy pamiętniki bezrobotnych z wykwint- wy - ob. Nowicki. Najważniejsze Od najmłodszych lat musiały ,praco 
nym pamiętnikiem dziedziczki na j na - to pewnosu Io.su nuszYCh wac u zie z1ca. a eża o pomoc ro /wilw, ale l)rienwjqC' ~i~ całkiem realnie, według przedświątecznego ruchu ed k · i I ~ d · d · N 1 ł ' 

.M h 
"" skkpach), ii ugoroc:ne święta upłyną pod :rwkiem sytości, zo$pokoje- dzieci, które przy pomocy Rządu dzicom, zresztą i sam dziedlic wy 

arc WaC'ZU., hr. NiemojoW11kiej. aia ponad 110nnf apetytu, wdnet pragnienia. ' Ludowego, możemy Wra!I: z żoną wy pędzał je do roboty. A dzisiaj"? Nie 
• * 'fak w jui, llWO.iacie, wyg~dn no tym świecie: w krajach, wyzwala- chować na dobrych i pożyt~cz:iych do pomyślenia to było za czasów 

Poszłam na ~ę .&w. • rodz. 'ł ..to 
św. Aleksandra. Prz1&'ot&Wałaa za­
stawę. 11•.ser, kwiaty iął. Otrąma 

łam brO!Uurę Szymaaowskiel'C>- śnia­
danie u nas: kapelan-maJor Ni~iew­
ski, Karol Raczyński, Józefowa :łół­

towska, Zdzisław Lubomtrski. ja, ar-

. ' 

ny<:h od kapit.alistycmego jarznia vci~ku i wyzyi1ku _ i. ::w. święcone, obywateli, wraz z całym społeczeń- sanacji. Jeden mój syn koi1czy szko 
.P~>ia n~ okazale. obficie i bujnie, w krajach, natomiast marshollow- stwem budującym przyszłość i po· łę średnią, drugi zaś studiuje na u 

kój naszego kraju. n!wersytecie. Dzisiaj nie martwię 
ikiA::h na stół świqlec:my wykłada sie przewa.inie ostre zakq..dti (żyletki), Pokój _ 1 walka 0 pokój _ to te- się 0 przyszłość mych dzieci, gdyż 
tudziei mięsiwo : pu$zki, po którym. człowiek nabier11 końskiego wigo~d, raz najpowa~iejsze zadMie \"vszyst wiem, że droga do wiedzy stoi przed 
ile, R! mięsiwo owo ft. i:w. hor$emetki) pochodzi od m<;iki-kobyly ( ome- kich ludzi pracy całego śwtat!l. My• nimi otworem. 
rykaii.skiej). O iradycyjnyrn jajecliku tdelkonocn~7n, aż i{ll tam mówić: ślę, że pod-0bnie, jak ja, który mam Jakże inaczej obchodzą dziś §wię 
miywa si~ ~. moi złoci, jak aspirynę, !ub proaek .- kogittkiem, bo jakże tnzech synów - żaden ojciec 1 żad- ta małorolni chłopi i robotnicy rol 
iri4:c-rej mikswrę chem.icinq za:iywo.ć? na matka w całym kraju nl.e chcą ni, trapieni nędzą przed wojną, nie w· o1i wojny. żywiący nawet nadziel, że ta nę-

ljqc ~ię at • w pet.och kiełbasy, tudzież wspierając dobre samopo• Zdecydowana postawa wszystkich dza kiedyś się skończy. Dzisiaj pa 
cwcie 0 po?lęlnq szyneczkę. czy baleron - sio.rajmy się o prawidłowy, ie ludzi pracy, budujących przy ł'wych trzą z ufnością w swą przyszłość i 
t;ak powiem, ro:kł,ad iwiQtecmy. Zeby, uwawcie, nie dopus:czać potem do warsztatach pracy, biurach i umę- pn:yszłość swych dzieci, z wiarą, że 
ucielwnia się pod skrzydła medycyny i farmacji. Wiadomo przecie, :ie dach szczęśliwą przyszłość d~a sie· ustrój nasz będzie podnosił stale sto 
w §więta i po Śl.(,"Źętach pehie ręce roboty ma u uas .. pogotowie ratunkowe, bie i swych drzieci - to najlepsza pę życiową szerokich mas chlop6w 

trubie.i ob. 10 b . aptekarze dy:iumi . .1Vięc. popus:czajmy, proul} Was, pasa, odpowled:t na knowania podiegacJ:Y pracujących oraz zapewni awans 
wojennych. społeczny Ich dzieciom. (Mal) 4U w miari: i nie posuwajmy dyngusa (alkoholicmego), aż do sra.nu, który 

określa ~f grcarowo terminem: „zalal mę w pestkę, albo w dechę". 
Nie ~amywu rnstlromi n.a zimno iudziei schabem człowiek :iyje. &,. 

$1Jlh.i o tym. wiecie, jes:e.:e inne rozrywki i przyjemności. Ot, rad:iłbym 
u.>om np. ::wied:rić wysta~ ga::etek .foiemiych, ( ocwari/x prze:i cale święta, 
adres - Piotrkowska 102, S11ółdz. Art. Plastyków). Wieczorkiem dobr:ie 
i poiytecmie pójść na pr:tedstawienie do Teatrn Nowego, na pięknq szt~ 
ą Korniejc.mlta ,,MAkar Dubra1ca". Polecamy również „Niemców" w 
„Paw.zeclmym" i „Dom otwarty" w Teatrze im. Jaracza. Zreutq bli.is::e 
infonrwcje co dl) ro:ryu;ek kultttralriych :mqjdziecie ria dalszych kolum• 
nach „Głosu". Starajcie się z nic li skorzystać. Et • 
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Włókniarki 
.ł ó dzkie walczą 

o proporzec kobiet włoskich 
Nowo formo wspolzawodnictwo 
Z dnia na dzień rośnie fala zo­

lwwią,zań dla ucwzenia Swieta 
ltlasy r&botniczej świaita. Nie ma 
zakładu lub instytucji w naszym 

Nt' 9!ł 

) 

I 
mieście, gdz.ie nie podejmowa.110-

: by zitbowiązań, zgadnycb z muż­.11 liwościami danego terenu. Ko­
.1, biety w akcji tej 'oiorą życwy 

ucWiał, w.ied.ząc dobrze, ::c w ten 'j! sposób utrwalają pokój światu­
. wy. W jednym szeregu z kobie­

:/ ~ami Francji. bohaterskiej Grel'ji 
., 1 Włoch walczą. o wolność clla 

mas pracujących całego ~:wiata. 
, - ·w1óirnia.rJi;i Czerwonej ł.o-

·Kobiety ·województwa l.ódzkipgo ~.!,1!n!I,!.u!;I!11m1!!!,!~!.~.!~.!.!.~.~ 

dla ucz~zenia SWięta Pracy 
'1 d lj ł ł . . 'I ·Z~ po.c ę_ y has o kob1'?1- wło-

1 

~kich: ktore dJa uczczema J '.\fa­
Ja, nie ba.cząc na . terror i pr·1.e -

:' śladowania ze strony faszystow­
il skiei;o ri:ądu de GasJ)eri, pfJ>;fa· 
.,. nowlły masowo wst1~11owac· w :,,ze 
: regi rewolucy,j~1:i::cb . zwi.ązk!'1w ~;i 

,; wodowych. Włokn1ark1 iodzk1e, 
I: wyrażająci swą Sl}l.iclarnuśi: z ko-

l 
biLtamj· włoskimi, 11o;;;ta11ow:1:v 
uhiegać sit;. o t>ropor~ec, JJrzysla,~ 
ny J>rzez me clla kobiet ,>ulsk!ch. 

I Wspólzawoonictwo , zostało .iuż 
zapoczątkowane. Pierwsz3• ,la­

;! kład , który wy!'tąpil z no·w.1 for­
il mą współzawaclnictwa o zdoby­
.1 cie pro.porczyka kobiet włosk!ch 
J. to PZPB Nr 4. - Rabot11ic1• '.l'go 
1

1

. zak_~a.du l>osta.no\l:•i~y. rozwinać 
tr.oskę o kulturę m1·eJsca 1>racy. 

I Pierwsza złor.lyła zob<>wiązanłe 
1 J>rzodownica pracy tow. Kru­
: s~cwska. która wezwała i.vszyst -

li kie zakłady do tej pi!}knej for­
my \V5}Jól>zawodnictwa. "'ycho­

! lłząc z założenia, że socjaiisty '.:!i'· 
De podejście do 11racy - to de 
t.vlkc- wa,Jka o w:vkona.nie nlanów 
produkcyjnych. ale ciągła troska 
o cz~·stość maszyny i estetyc211~ 
wygląd sal produlrnyjnych. zło­
żyły zobowiiv,;auia tego rodzaju 
wszys~kie ~obiety z PZPB Nr 11: 

,I PZPB Nr 4 nie sa odosobui1>ut~ 
'.i' w t.ej akcói współzaw~.1nict•va 
, nowego s·t~'lu: robo.tnicc 7 "ZPB 
I' N'r 7 PZPW Nr 3, PZPW Nr fi i 

I 
\'dele innych masowo ;,l!'łaszają 
swe zobowią=?ania. 

Kobieta pracująca wie, że I;;aż­
cle zabowiązanie, każdy procent 
ponad plan, przyspiesza budowę 
socja.U?tmu i wytrąca broił z rąk 
1rndżegaezy wojennych. 

Nasz ·wspólny wysiłek, nasza 
wytę-.tona. praca, to podanie bra­
terskiej dłani klas.ie robotniczej 
całego świata, a w szczególności 
klasie 1·obotnic'.zej kraj.Jw kaplta­
listyc1Jty<lh, to szybsze zwycię­
~two w walce o ich prawa, to 
t>Okó,j światowy! 

Janina Was.1..ak 

1 Kobiety województwa łó zkie 

I go, zorganizowane w szeregach 
Ligi Kobiet i Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, biorą wydatny 
udział w podejmowaniu zobowią 
zafl dla uczczenia zbliżają:cego 
się święta Pracy, Ś\vięta pokoj,u 
i solidarności mas robotniczych 
całego świ:;ita. 

I
' Aktywistki Pabi:mi<:, przodu 
jące swą. pracą społeczną i za„ 

I wodową. zorganizowały w tych 
I dniach narade przy współudzia-

le przedstawicielek 29 zakładów 
pr2,cy. Omawiano 8zczególowo 
formy i zakres zobowiązań ma­
jowycl~, podawano również już 
podjęte zobov,.riązania . 
Tak wiec w Zakładach Przem. 

„Cewka'' kobiety podjęły zobo­
wiązania produkcyjne, które da · 
dz::t do 15 maja br. 13,5 mil. zł. 
oszczędności, w PZPO, gdzie 
zatrudnionych jest 95 procent 
kobiet, już 18 marca br. 18 
taśm podpisało zobowiązaiiie 
współzawcdnictwa długofalo-

wego : do dnia 30 października 
br. podniosą, kobiety wydajność 
ze 105 do 115 procent. Kobiety 
w PZPB Nr 29 zobowiązały się 
podwyższyć jakość produkcji1 
pilnie przestrzegać dyscypliny 
pracy. Przeznaczą one jednogo­
dzinny swój ~arobek na odbudo 
wę iVarszawy. W spółdzielni 
„Krosno" cała załoga wykona 
plan półroczny do 1 maja br. 
przy j ednocze.snym zmniej sze­
niu ilości odpadków. 

Poza zobowiązaniami produk­
eyjnymi postanowiono zwrócić 
8zczególną uwagę na żlikwido­
wanie nieusprawiedliwionych 
nieobecności i spóźnień oraz na 
szkolenie ideologiczne i sz'lrnle­
nie przodownic społecznych. 

Kobiety wiejskie również .nie 
pozostają w tyle i wykazują 
zrozumienie dla spraw podno­
szenia produkcji rolnej i' włącze 
nia się do ogólnych wysiłków 
przy budowie fundamentów ·so­
cjalizmu w Polsce. 

Rozpro§zonaą naro•I cie,ntnotq 

Udz iał kobiet w zwalczaniu analfabetyzmu 
· Liga Kobiet wzięła wydatny udział niż to sobie uiożyłam. Po kilku .. ii­

w zwalc;,,;miu a.nalfabetyzmu. Nasze nutach już się dobrze: znaliśmy na­
Koło postanowiłó i·ównież, w miarę wzajem. Przy zadawaniu pytai1 
swych możliwości przyczynić się do wszy.scy się ożymli. Lody zostały 
postępów tegó doniosłygo przedsię· przełamane. Dziś już . lekcje idą nam 
wzięcia. Olbrzymie roznuary całej ak- zupełnie . dobrze. Słuchacze umieją 
cji przekraczają możliwości nauczy- •1 (,PO trzech miesiącach) płynnie czy­
cielstwa ;mwodowego, należy więc I tać. Udzielam również podstawowych 
śpieszyć mu z pomocą. Koło Ligi Ko-1 wiadomości o Polsce Współczesnej. 
b;et przy lzbie Skarbowej skiemw;r- Nauczanie daje. mi dużo zadowole­
ło mnie zatem na 3-tygodniowy me· nia i satysfakcji. Kto się temu raz 
todyczny hm; nauczania, który nie- poświęci, nigdy nie zrezygnuje. 
dawno ukończyłam. Zwracam się przeto do koleżanek 

Rozpoczęły się moje wykłady - z gorącym wezwaniem wzięcia udzia· 
pierwsza lekcja.„. Nakazywałam so· łu w tej tak doniosłej akcji, · 
b;e spokój i opanowanie. Halina Strzewińsika 

Sama nie wiem„ jak to się stało, .le kore5p. z Oddziału II 
rozpoczęłam lekcję zupełnie inaczej, Izby Skarbowej 

Nauczyłam się żyć w · g·romadzie 
~~~~~~-„-~~~~~-

Pierwszy raz w ś wietlicy Ligi Kobiet 
Jestem gos.ipodynią domową, nie obywatelko - nam trzeba jeszcze l l\1oja przewodnicz.ka wyczuła mój 

posiadałam, radia i dotychczas mało dużo kobiet, które wzięłyby udział w nastrój, gdyż nie pytając o nic, prze­
interesowało mnie to. co się dzieje na,gzej pracy zespołowej, poświęcając szra ze mną do trzeciego pokoju. 
poza moim domem. Jedna z mych są.- chociaż CZl}stkę swego czasu dla wfol- 1 Grupka kobiet była tu zajęta szy­
~iadek już kHkaik1rotnie opowiadała kiego dzieła naszej lepszej przyszło- ciem. 
mi o świetlicy LK przy ul. Andrzeja ści. - Przygotowujemy stroje dla ua.· 
Struga 1, zachęcając, ażebym tam W mieszczącej się obok dużej sali szego zespołu tanecznego - rzekła 
poszła i poznała świat tętniący :!:y- odbywała się właśnie ·próba tańca. jedna z nich - może i koleżanka nam 
ciem, poza ciasnymi ścianami mego \V innej sali grupa kobiet siedziała pomoże-? · 
mle5'tkania. Wreszcie wybrałam się prny stole. Rozlegało się głośne od- - Tak, bardzo chętnie - odpowie-
tam pewnego dnia. czytywanie jakiegoś teksrtu. działam bez wahania, biorąc się na.-

Obszerna, jasno oś·wietlona sala - To nasz zespół recytatorski - tychmiast do szycia. 
rozbrzmiewała dź\viękami mwzyki objaśniono nmie. Zdziwienie moje spo Ja.k dobrze zrobiłam, że dziś na 
i głosów kobiecych. Panował tu o:iy- tęgowało się jeszcze bardziej, gdy pierwszy raz wybrałam szycie. Mogę 
wiony ruch i wesoły na.strój. Kierow- słowa recytacji na zmiaa1ę zaczęły pracować i myśleć·. Myśleć o tym, jak 
niczka świetlicy '\v kilku zdaniach po- wygłaszać ,,babka i wnucz;ka" pod dużo możliwości ma dziś każda ko­
informowała mnie o chaTwkterze pra- kierownictwem bardzo młodej i nli- bieta - trzeba tylko chcieć uczyć się 
cy w świetlicy. łej osoby. Tak, to w..szy•stko jest moż.~ od! ludzi i dać coś ~ siebie ludziom. 

- To może i ja na coś się przy-l liwe. Ale i tu jeszcze nie uczyniłam Każdego poniedziałku i piątku będę 
dam? - rzekłam bez namysłu. ani jednego ruchu, zdradzaja,,cego uczęszczać do świetlicy LK, a na śro· 

..- Na pewno przydacie się nam, chęć Wl51półpracy. ' dy zapiszę się do chóru. Lubię śpie-

. ~ wać, zaś w domu nie mam na to ani 

S E C 
chęci. a:ni czasu. 

J ~ ·K I • 1lJ 'Im. RA ' Pójdźcie i wy, a zobaczycie, że rue 
~ .Il.a) pożałujecie swego kroku. 

Adolfina Janiak. 

Od dłuższego Juz· czasu fabry 
ka szła tylko dwa lub trzy dni w 

. tygodniu. Z dnia ria dzień · wzrasta 
f la ·bieda wśród robotników. Nie 

wiadomo było, jak wyżyć za te nę 
dzne grosze. Do tego - raz po raz 
fala redukcji. Każdy trzymał się ro 
boty dosłownie · pazurami, żeby cho 
ciaż przepracować te kilka dni w 
miesiącu, żeby nie być bezrobo­
tnym - opowiada tow. Wożniako­
wa, instruktorka przędzalni PZPB 
21. 

- Nadchodziły Wielkanocne świę 
ta. Ale ani śladu' świątecznego na­
stroju nie było w przędzalni . Wi.­
dzewskiej Manufaktury. Kobiety 
zwierzały się nawzajem ze -swych 
gryzących trosk. Każda pragnęłaby 

A więc Pow. Rada Kobieca 
ZSCh w Łasku zobowiązała się 
dla -qczczenia święta Pracy przy 
·współudziale Gm. Rady Kobie­
cej w Szczercowie zorganizować 
spółdzielnię produkcyj1_1ą w tej 

. że gminie. Gminna Raifa ;Kobie 
ca w Rąbieniu pow. Łódź, zobo­
wiązała się zorganizować 2 koła 
Gospo<lyf1 ZSCh i 2 . grupy ho­
dowców drobiu. Pow. Rada Ko­
bieca ZSCh wraz z całym Zarzą 
dem ZSCh i kobiecym aktywem 
gminnym zobowiązała sie zorga 
nizować 15 kół G-Ospodyfl ZSCh, · 
24 grupy hodO'wcó1v drobiu 
oraz wprowadzić 75 kobiet 
wiej.skich do kół TPPR. 
Zobowiązania te są dopiero 

początkiem szerokiej akcji, w 
której kobiety Województwa 
Łódzkiego \Vezmą wybitny 
udział, podkreślając w ten spo­
sób swoją wolę walki o pokój i 
socjalizm, którą nrowadzi nie­
LHdęcie klasa robotnicza całego 
świata, w oparciu o niezwycię­
żony Związek Radziecki. 

Leokadia Królikowska 
Sekr. Odp. Zarz. Woj€w. L. K. 

W dniu 3U nUJrca b. 1" w PZPB Nr. 3 odbyło się uroczyste zebranie ca­
łe/ załogi fabryczriej, na którym tow. Szeu:czykowa. rzuciła wezwanie do vod-
1ęcia zobowiqzaii dla uczczenia święta Pracy. 

. - IP ten sposób mówiła - tow. Szewczykowa - bronimy pokoju, w ten 
sposób realizujemy wzniosłe hasła socjalizmu, postępujemy w myśl wskazań 

Towarzysz.a ~talina. - Zobowiązuję się wykonać mój plan roczny do dnia 22 
listopada b.r.~. · 

tlaslo, rzucone przez tow. Szewczyhowq nie pozosuiło bez echa: cala 
załoga PZPB Nr. 3 podjęła zobowiqz.ania, dające rkrajowi setki milionów zł. 
oszczędności i setki tysięcy metrów tkanin. 

. 
"Z~oto~~zowane" kobiety 
Pomyslne wyn1k1 kursu ~la kobiet motorniczych 

Jadwiga Wysocka, Maoria Kubiaik, poważnienia do samodzielnego pro­
Stanisława Kujawińska, J amina ,Paś- wadzenia wozów tramwajowych. 
ka, Krystyna Maślane&, Maria Goraj,. - Coraz więcej zawodów „mę­
Jadwiga Wiśniewska, Danuta Krzysz skich" przejmować będą kobiety -
tofiak, Aleksaniira Smętek, Fra.n.cisz.. mówi dyrektor Wa.wrzyński, wrecza· 
ka Kostrzewska, kena Wesołowskii jąc absolwentkom prawa jazdy -
i Stefania Kotlicka - oto nazwiska musicie więc pokazać, 'co mniecie. 
tych 12 kobiet, kt6re z dobrym wy- wa.sza praca jest . bardzo odpowie­
nikiem ukończyły kurs dla motorni- dzialna, należy w nią włożyć wiele 
czych Miejskich Za.kładów Komunika starania ~ uwagi. Odpowiadacie · za 
cyjnych. Kurs ten try;ał miesiąc i za.- zdrowie i życie wszystkich pasaże­
znaczyć należy, że Łódzkie MZK są rów. życzę Wam powodzenia w tej 
pierwszymi w Polsce, które zorgani- nowej s.pracy. 
zowały aa większą skalę taki kurs Ob. Ma.ria Kubiak w imieniu wszyst 
dla kabiet. kich koleżainek składa podziękowainie 

solwentek opowiada swe w1·ażenia z 
pien'ffl.zej, samodzielnej jazdy po mic 
ście (jeździły bowiem już wczoraj). 
• - Jak mnie zobaczyła przy na­

stawnikach jakaś paniusia, która 
właśnie wsiadała do tramwaju, to się 
przeraziła i powiedziała: „nie poja­
dę!" - śmieje się ob. Kubiaik. 

Jadwiga Wysocka i Janina Paaka 
mają słuszny powód do zadowolenia 
i dumy - obydwie już w czasie tr wa 
nia kur.sil zostały awansowane - ·na 
~ontrolerów. Będą to (Pierwsi kontro­
lerzy w spódnicach na terenie Łodzi. 

(sw) 

• * • za starania i opiekę nad kursem ze 
Spotykamy rozpromienione „zmo- strony dyrekcji, zobowiązując się · jed- Szkoła. podsta.wowa. dla dzieci człon· 

te-ryzowane" kobiety w gabinecie dy- nocześnie do wzorowej pracy. . ków spółdzielni ;produkcyjnej Pr.zen· 
rektora naczelnego ·MZK - ob. Wa-\ Podczas wspólnej herba.tiki panuje szyn mieśel się w dawnym pałacu 
wrzyńskiego. Właśnie otrzymują u- nastrój ożywiony i wesoły. KHka al>- dworskim. 

Ko.bieły dawniei a dziś . 
Wielkie przemiany w ciągu 5 lat Pol ski Ludowej 
trwonj. w ·ob1-iydliw; sposób. Prócz I twi się już o pracę, nie myśli z nie 
niel~cznyc~ _aktywistek, I?ozos~ałe pokoje~ o . redukcji, o bez:iwbociu. 
kobiety me mteresowały się wiele W kazdym domu wszyscy zasiędą 
polityką ani wydarzeniami między- przy świątecznych stołach z poczu­
narodowymi. Przytłaczały je cięż- ciem pewności i spokoju: nie trzeba 
k!e war~nki pracy, odbierała im ini niepokoić się o przyszłość. Przy­
CJatywę krzywda, na którą, zdawa- szłość nie straszy widmem kryzysu, 
ło się wtedy - nie ma lekarstwa. natomiast rozpościera przed nami 

Pamiętam dobrze, że zarówno w 
roku 1934, jak i 35 oraz później 
święta przebiegały ' u nas w przygnę 
bieniu i smutku. 

nowe, lepsze i wspanialsze perspek 
tywy. · 

mieszkalnych, żeby jak najprędzej 
zbudować u nas socjalizm. Ot np. te 
raz, nadchodziły święta, ~ w naszej 
fabryce kobiety myślały o wielu in 
nych sprawach. A więc najpierw, a 
by zobowiązania na 8 marca były 
całkowicie wykonane i święto to 
wypadło jak najlepiej. Teraz znów 
podjęliśmy wszyscy Czyn !-Majo­
wy i już troszczymy się o to, żeby 
nie pozostał na papierze, lecz przy­
niósł naszym zakładom realne ko­
rzyści. 

zrobić jakąś przyjemność dzieciom Gdy obecnie przypominam sobie 
i rodzinie, kupić coś lepszego do je tamte czasy, wprost trudno uwie­
dzenia, lecz, niestety, nie było za rzyć, że zaszły tak wielkie prze­
co. . · miany. Dzisiaj, przechodząc przez 

Lecz myliłby się bardzo ten, kto 
by przypuszczał, że tylko o zaopa~ 
trzenie na święta troszczą się nasze 
kobiety. O, wiele uległo zmianie w 
ciągu 5 lat istnienia Polski Ludo­
wej, zmieniły się zupełnie nasze ko 
biety. Szerzej, inaczej patrzą tera.z 
na. świat. Dawno już wyszły poza 
krąg swych domowych spraw. Inny 
mi kategoriami myślą teraz - kate 
goriami nie tylko· gospodyń domu, 
lecz również swego zakładu pracy, 
obywatelek państwa, w któ-

Ja - opowiada nam tow, Woźni:ł 
kawa, zobowiązałam się do 1 Maja 
wyuczyć trzy zmiany ·pomagaczek 
tak, żeby zlikwidowały zupełnie złe 
napuszczania i pęki w przędzy. 
Prócz tego, jako pr·zewodnicząca 
Ligi Kobiet, troszczę się o całą na-
sz'ą organizację. Trzeba przecież 

spieszyć z pomocą tym kobietom, 
które są w jakichś kłopotach, inte 
resować się ich pracą zawodową. O 
becnie pomagamy jednej prządce, 

która leży w szpitalu - opiekuje­
my się jej dziećmi. 

W pi.erwseych dniach bm. War­
s·zawskie Zakłady Prrzemysłu Odzie­
żowego :im. Obro1\ców Warsrzawy 
zorganirlmvały reW'lię mo~li w.Losen 
nych · i letnich. Przed przodownika­
mi pracy, racjona1ieatorami i przed 
stawicielami handlu uspołeczruone­
go zademonstrowano 100 różnych 
modeli odzieży damskie.i , męsk.iej i 
dzieci~ej. MQdele były prezentowa­
ne przez pracowników WZPO, ich 

drueci orarz: &-tystów scen war­
&za\vskioh. ' 

Na rz:djęciu - „ modele bluzek, i 
spódniczek w~osenriych oraz mode­
le estetycznych f~tus7lków . wiosen­
nych. Prezentują je pracownice 
WZPO. . 

Oby tego rodzaju .modele ·jak naj­
srzy.beiej 7..nala2ły się w sklepach 
handlu uspołeczi1ionego w ·na.w.ym 
mieście. 

- Gdy przypominam sobie teraz salę naszej przędzalni w PZPB Nr. 
tamte czasy - widzę, jak ciasny 21 - jakże inny napotyl\:am wszę­
był1 wówczas krąg zainteresowań ro dzie nastrój. Owszem, mówi się du 
botnic. Zahukane . w pi:;acy, w bezu- ·żo o przygotowaniach przedświą­

stannej walce z 'biedą, w ciągłej tecznych. Owszem, kłopoczą się ko 
trosce o dzieci, dla któ\ych ·nie było biety, aby na te dwą dni zaopatrzyć 
nadziei lepszej przyszłości, zaskle- się we wszystko pod dostatkiem. 
piały się one całkowicie w swyCh Jedna przygotowuje sobie więcej su 
domowych kłopotach. Pracowały, te, inna skromniejsze ·święta, ale ża 
jak· automat, .wiedziały, że z wyni dna nie martwi się już, że nie będzie 
ków ich pracy, z ich krwawego po czego do ust • włożyć: Pracuje ona, 
tu .czerpać i korzystać będzie nie pracuje jej mąż, pracują dzieci, je 
państwo, nie klasa robotni'cza, lecz I śli są dorosłe. W sklepach -w bród 
chowy fabrykant, który te pienią- wszelkich artykułów spożywczych. 
dze wywiezie . za granicę, lub roz- A najważniejsze - nikt nie mar-

rym onJ! i ich mężowie dzierżą wła W ten sposób czujemy się wszyst 
dzę. kie, jak jedna rodzina - nie tylko 
Naszą wspólną troską jest teraz na terenie naszych zakładów, ale . 

pomyślne wykonanie planów pro w całym naszym państwie, 
dukcyjnych, szybka rozbudowa na , 
szego kraju. Myślimy teraz o tym, , Obchodzimy tegoroczne święta 
:"-::by w naszym państwie było co- pod hasłem walki o pokój,. walki o 
rtlz więcej fabryk, szkół, domów col'az leosza., szcześliwsza orzyszłość. 



Kronika Tomaszowa 
. ' 

Wzmożonym wysiłkiem. 

~zmacniarńy pokói świclł~o\vy 
.Tomaszowscy lekarze przed.·1'Maja 

W A2NIEJSZłl TELEFONY z 
4 - Dworzec Kolejowy 

'.47 - Milicja .ObYWatels'ks. 
51 - Strat Pożarna 

W oatątnich dniach w Miejskim Oddmale Zdrowia odbyło &Jo ~l>tlłłlio le­
karzy, na które pr.zybyli doktorzy: A. Augspach, · M. Bierooolli, T. Chmie,. 
lewski, K. Kalitowicz, L. Kiri.ak, E. MonarskiA }. Pietru,, B. Sawicki- L. JJla-
lewaki i F. Warszawski. ' 

305 - Straż Poża~na. ( qzwonlć 
tylko w wypad~ti pQ.i•ru) 

p33 - Pogotowie PCK 

Załoga Fabryki Sztucznego Jedwabiu· do· ~nia 1; Maja 
· da naszej gospodarce dodatkowych 691 milionów zł 

Zebranie zwołane było, celem rozplanowania, w ramach Pierwszomajowego 
('.zynu Służby Zdrowia, akcji badań lekarskich dzieci· zakwalliikowanych na 

~olonie letpie. ' · - . 
Zebrani lekarze jednomyślnie postanowili w imieriiu swoim i nieobecnych 

l;otesóµi pr:iepr0100.dzi~ badan.Ut Zekarskię ·około 3.000 d:ieci, do dnil.& 16 lnl!iei. 
nif; b. r„ a kwotę należni] im .1 Ubezpiec:wlni Społec:inej, iylulel!ł wynagrod:z;e­
nio za przeprowadzone badania złoży~ do dyspozycji lnspektorau1 Szkolneio, 
:: prośb11 o przezrjac::enie 80 procent uzyskane} sum:r "" dodat1'owr iqkup 
ou•oców dla dzieci, pr:iebywających na WC.%(1sach i koloniqch lemiąh, ~ pozostałe 
-l?IJ proce1it- na wynagrod:enie dla pomocniczego pe„011elu lekar-kleao. bior-t• 

l . 

Ponadto: • 
- zml\iejszyć w skall rocznej od• 

padki o 0,5 proc. w stosunku do ubie 
głego roku; 

ADRES BEPAKCJI; 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch", 
Plae Kościuszki 16, tel. 250. 

.... God~iny przyjęć od 14 do l5, 

W dniu wczoraj~zym podaliśmy pierwsze l'lol:!owiązimią, jakie pr~ed 
1 Maja przyjął klub .racjonalizatorów i prącownicy biura per11onal· 
nego Fabryki Sztucznego Jedwabiu. Dziś podajemy tekst r11zolucji i 
treść 1obowią'ilań, jakie przyjęte żoiitaly przez załogę tvch najwięk. 
•l'iych w naszym mieście, a jednego z największych w Polsce zakła· 
dów prący, 

Zgodrlię z . tymi zobowiązaniami - PFSJ Nr 1 do dnia 1 Mają dadzą 
nnszej !łospo~arce narodowej dodatkowe 69,1 milionów złotych, a 
pn~yjmqJąe rownocześnle długoterminowe iobowiązania produkcyjne i 
kończąc p{li}stwQWY rorrny plan produkcyjny przed terminem, dadzą 
jei;zcze ponadto 182 JDiliony złotych, 

· - podnieść średnie wykonanie baz 
akordowych o 2 proc. w sto:mnku do 
~949 r.; 

ceg() ud:iał w akcji. · 

. - na przestrzeni 2 miesięcy lJOpra-
wió 2:nacznie Jakość argony; · 

- klub racjonalizatorów usprawni 
płukanie jedwabiu kordowego, przez 
skrócenie cyklu płukania o 50 proc.; 

- zorgariizować w bieżącym roku 
stały, fabryczny ośrodek kolonijny, 

- polepszyć warunki BttP na 

Jak nam komunikuje Irupektorat Szkolny, zaofiarowanie kwoty, naleine! 
lekarzom 11 tytułu badań lekarskich na konto Powiatowej K11mitJ.i W czasów 
- przyniesie wpływ około 100 tysięcy złotych. 

.Ob. 
I 1 

Sumy te u2yskane zostaną wyłącznie w wyniku podniesienia ilości 
produkcji i upłynnienia remanentów, 

Rew;olucj11 i :zobowlązanią, przyjęte przez załogę „Jedynki" brzmią; 

Wydaje nam aię, że czyn naszych tomaszowskich lekarzy ]est tali wymow• 
ny, treść wyżej zamiuzczonej not11tki tak sama mówi za siebie .-. żę wszystkifl 
11as'ze pochwalne uwagi w tym miejsi;u wydajQ się ~bytei:~e. 

Kundzia · 
ma głosm 

;Dzień l Maja święcimy pod hasłem I globalną. Ilość odpadków o 0,5 proc.: wszystkich oddziałach fabrycznych; 
walki o :szc:i:ytne ideał\r ludzkości, o - w skali ogólnofabrycznej popra- _, podnieść dyscyplinę przez rady· 
pokój, sprawiedliwość jipołeczną, po- wić jakość produkcji o 1,5 proc. w kalną walkę z nieusprawledliwlo· 
3tęp oraz lepue. jutro klasy· robotni· sto~unku do poprzedJ1iego miesiąca; nym opuszczaniem dni pracy; 
czej całego światąl - na oddziałach pomocniczych i - ww!Orem PZPB Nr 4 zwlękllZY~ 

W roku bieżącym wraz z masami w warsztatach podnieść wydajność dbałość o kulturę i czystość mlej· 
pracującymi Pol11kl Lndpwel damy pr~cy o 5 proc,, między innymi od· 11ca praey. 
~decydowany odpór imperialistom na dzmł budcnvlanv_: sk~óct termin wyko· * * * 
ich )q1owania wojenne. nyw1tnych robot inwestycyjnyc)J o Realizując konsekwentnie Unię wy 

.t\ )Vlt:C śwlc:t~ - PJ."Oszę obywate Swiadomi, te tylko pokój oraz dal· ~S ~i~e a ~!)tłowpia przyśpie~zy 0 tyczoną, przez POLSKĄ ZJEDNOCZO-
li. z- 11zyn~14 ;i jajeczklłmi, r; bąbką 'z~ · wzinocnienie sił -wiatowego obo- ~ont k~tła. Stolarma wykona NĄ PARTIĘ ROBOTNICZĄ zwyclę· 
i chrzanem. $wi~ta, że tak powiem, lillJ. pokoju 1 postępu. a przede w&zyst• !0 kadzi ~rewn1~nych dla przędzalni sko t przedterminowo wykonamy 
potl:'.ójne. kiw solidąrnoś6 i brater11two między Jedwabm 1. z~~nczy budowę koryt pierwszy rok PLANU 6·LETNIEGO -

Spyta ktoś z szanownych obywl\~ narodowego proletllriatu, dadzą czło· na maszy?1~ • ; . . . .PLANU DOBROBYTU CZŁOWIEKA 
leli, dlaczego potrójne?„. Ano dlatę wtekowi JJl()Żność l>udowania lepsze· a~mm1stracy3m praco~1cy U• PRĄCY! · 
go, bo: jutro - święto, w p01tledzia go jutra or@z przeświadczeni, że mys~o~i . v.:zmocm~ d~scyplli:ę pracy, Niech się święci 1 Maj - dzień 
lek; -. święto, a dzi11iaj też świ11to pokój i ofiarni! praca są nterozerwal- tudziez JeJ. wydaJnOŚ'-', obnb:ą 0 •1 ·~ chwały międzynarodowego proletaria 
- gdyż jak mówi li:aleridarz - 8 nymi elemejltami ugruntowania 10• proc, godziny . na~Uczbowe: wyrow tul 
kw!etnia święcimy imięniny mego cjalizmu w Polsce, a Plan 6·letni Jiist nają zal~~łości biurowe 1 • sprawo· Niech żyje Polska Zjednoczona 
szanownego małżonka, a tatusia Jednym i 11tapów walki 0 jaśniejazą zdąwczosci 0 r.az up~rządkuJą karto- Partja Robotnicza! 
Kajtka, czyli - Dyonizego. przy11złość naszej ojczvzny i narodu, tęki osobowe 1 .materiałowe; Niech żyje Obóz Pokoju z bohater-

I nie powie!Y\. Napracowałam się s:olenn\E\ postam1,wiamy dla uci:czenia - wydział 1•.nansowy P~SJ Nr 1 skim Związkiem Radzieckim na 
w tym tygodniu. Bo to i pranio 1 Maja co lliii;t~puje: wzy~a wszylltkie zakłady łodzkle do o;elel 
l ln. · · T · f t ' wspoh:awodnlctwa na odcinku szyb-
pra i przec1ez w omaszow1e ur W ramach zobowiązań finanso· kier:ro pn;esyłąnia faktur do inkasa i -================== 

nie ma) l Pl'asowanie sztywnych kol wycb 1 terminem wykonania do skrócenia czasu tej operacji do Gospoda Nr. 2 i PKS 
nierzyków i gotowanie szynki i pie 1 Mają: 1 dnia; 
czenie ciasta„. Co innego, że Dyoni ~ upłynnić ponad normatywne za- _ straże fabryczne wzmo9ą czuj· w · okresie świąt 
zy chłop porządny i pomógł trochę pasy a~tykuly techniczne, materiały ność pożarową, ochrony mienia i pod J 
w robocie. W maglu wałki kręcił, fi po~o.cmcze oraz złom na sumę U,5 ciągną dyscyplinę; utro, W pierwszy d.zień świąt 
rm;ikt założył, ciasto na . plack! ml ., , . . _ rada zakładowa zobowiązuje się - Gospoda nr 2 będzie zamknię 
g~uótł, ale zawsze go,pod~ni, .czyli - upłyrm!o poza bi.ezącym planem powiększyć nośó współzawodniczą- ta. W poniedziałek _ czynna 
mby )a :- napracował~m s1ę w1ęcitij. zbytu towary. ge>towe l odpadlu DiJ su cych w zetpolowym 1 fndywldual- jak w każdy dzień świąteczny. · 
Dz1~ Jednak - k~m1ec, Od rani\ .mę 308 mlln~, nym współzawodnictwie pracy i upo-

nic rne robię. Dyomz.ego ~ylko v1 - zwolni" dla go~podarkl nar?do· r;ządkować ewidencję członków zw. Podobnie z komunikacją, a.uto 
czoło pocałowałam, kiedy zyczyłam ;veJ przez przyśpieszenie obiegu zawod. busową. W ciągu dnia jutrĘej-
mu jeszcze długich lat ~ycia, przy~ srodków obrotowych •umę 360 mlln. W ramach zobowiązań długofalo· szego autobusy na żadnej linii 
najmnii:i tak d~ugich, ~by ju~ ~ ni W ramach zębowil,\:Cań produkcyj· wych załoga PFSJ Nr t podejmuje nie będll kursowały, a w ponie 
czym me musiał złośhwie p1sac I l\ych: stęi '"' 
kiedy wręczałam mu imieninowy l - podnieść produkcję ponad plan - do dnia 1 ljpca br. upłynnić cal- działek, l;:ursować pędą według 
pre~ent: nowe, sztuczkowe spodnie w ~wlehd~ l>r. na 'oddziale przącl:ial· kowlcie magazynowane zapasy po· rozkładu obowiązującego W nie 
kup10ne • w CHPO (tamte pies mu ni Jedwabm o 2 proc,, :na oddziale nadnormatywne na sumę 35 milm; dziele i dni świąteczne. 

• 
••• I absolwentki · SPP 

Absolwentki Szkoły Przysppsobienia Pzzemysłowego - członkini~ iMPf 
.atrudnio11e w zakładach Przemysłu Wehilamiio Nr. 28, przesłali nam Jreść, 
podjętego przez siebie zobowiązania, które brzmi: 

„My, absolwentki SPP, członkinie ZMP, doceniaj11c historyczne zna• 
czenie tegorocznego d11ia 1 Maja, jako nasz Czyn Pierwszomajowy zo. 
bowiązujemy się zakwiecić zaniedbane grządki i nsw1oć WY,JDU?Owany;_ ce­
głą dół, :imajdujęey się na tefenfo ocldziału Nr. 2. 

Wydobyta cegła posluży jako materiał budowlany, a wykonana J:!1'8Ci 

- to nasz mały wkład w uroczysty obchód świ~ta 1 :M;ii.jii. 

Plan roczny zakończymy do dnia 8 grudnia 
Załoga Państwowej Fabryki 

Filców Technicznych Nr. 2 mel 
duje o podjęciu na zebraniach 
wszystkich zmian oddzialów na 
stępujących zobowiązań: 

- odpowiadając na apel tow. 
Markiewki, wzywającego pol 
skie masy pracujące do przyj 
mowania długoterminowych 
zobowiązań produkcyjnych -
postanawiamy wzmóc naszą 
dotychczasową wydajność do 
końca br. i podnieść wykona 
nie państwowego rocznego 
planu produkcji o 2 prooent; 
- w ziviązlcu ze zbliżającym 
się świętem 1. Maja zobowią 
zujemy się podnieść wykona 

nie paf1..stwowego 'TO~nego 
planu produkcyjnego doda,tko 
wo o 1 procent. 
W wyhiku powyższych zobo­

wiązań zal,oga nasza oo dodatko 
wo do 1(,ońca roku produ1ccję o 
wartości 17.672.000 zl., a roozny 
plan produkcyjny wykona do 
dnia 6 grudnia br. 
Zobowiązanie to zaloga na­

szych zakładów podejmuje, de 
klarując niezłomną wol~ przy· • 
śpieszenia wykonania planów 
produkcyjnych przez zwięks7.e 
nie wydajności i dyscypliny pra 
cy, W Zl'OZUmieniu roecydowa­
nej walki w obronie pokoju 

rozerwał, o czym w swoim czasie włókiim ciętych o 2 proc., na oddzia• - wykonać plan produkcji •w naste 
pisał) i krawat w groszki. Ucieszył le tomofanu o 3 proc., na oddziale pufacych termil\ach: jedwab do dQ.t~ 

~~1~~~f~.łz: fe~a:-' s~f ::~~etrr:: :!;i\~~~ o 3 proc. l)il Qgóln'ą 11umę 8,5 ~::~~L~9:~r:,,.:1°!:1o~ted:o ~:: Wezw'a·'n'1e pr.zy1·m· u·1·emy· ., z' obaw· '1'qzu1·"emy s·1ę · 
i właściwie w~pólnie ten mój dzi- - na w11eyi;tkich Qddziałach włó- :t.:J,::'{IJ. - t(ISO r., ariex do \inia • 
siejszy list piszemy. Kajtka tyl1~o klennic11:ych podnlei6 wykonanie bo• 2{),;'Jr.U.1950 r., siarczek węgla do dnia . ~ 111 

ride ma, .bo u sąsiadki jajka na świę akordowych o 1. proc. w stosunku do 21.XI!. t9so r. i w ten sposób wyPra· 
ta malu3e. _ poprzedniego miesiąc!\; c:owac dodatkowe wartości na ogólną Cza~em potrafiij mówdć zwyczajne I mężów rz:aufania: Leokadie Tokar-

ŚWięta. I ja nie powiem. Mnie - na wszystkich odziałach che" sumę w~. cen rozliczeniowych 18~ kartki papieru. ską i Leokadię Kurc oraiz przedsta-
byle czym nie można zadowolić. A- mic7onvcb i włókiennicZYch obniżyćmiUony złotych. Takim~ mówiącymi i do serca i do Wicielki pracownic: Oktawię Wy-
le jak kto powie, że mamy kiepskie rozumu kat•tki:imi - są d~ę§iątki i py~h i Łucję Wysmyk. Czytamy: 

!:'.~\r~ep;l~~ą~: :~~~a~ą nr~ cz V tak się Rod z i, o b„ kierownik u?· ~~kjp~~i:~~~~~. rj~;i~iu ~~:~~~\~ li':·M~!!~~=tc7Jd d~a "1:~!i:!e~~~ 
rozmawiać. 6 już i napłYWają w dalszym ciągu do dnia Swięta Pra>ey, pcdjęły~my 

Bo jeść„. _ czego du~.za ~@ra„ _urząd poczt~\vy w Ujeździe zati:ud nie dałoby się zastąpić, choćby któ- rad zakłoadowych posozczególnych ~a dlugofallowe ozobawlą.za,nie, ll>Od-
gnie. Sklepy chyba nigdy tyle nie ma plęcioosebowy zespół: kier~wni- rymś z lifitonoszów? kładów, do kięrownictw admi.nistra wyi11:za.JlłC pr01lent wyli:onania 0 

spi'zedały co w tym roll;u. WyDić? .„ ka, urzędnicz~ę .i trzech listonoszów. Znając listonoszy, wiemy, ze każ cyjnych, do sekretariatów orga:1l- 1 procent. 
Też kupiłam dwie flaszki „Złotej ~!(res przacłswiątec:zny, a do tego dy z nich chętnie w tpltlej sytuacji zacji partyjnych. Zobowiąza(l pis;>- Jednocześnie wzywamy 'cero-
Renety", po 350 zł., bo pod jajecz Jeszcz~ początek miesiąca - .to okre~ I popracowałby „ponad normę", tyrn- nych zwYkle ciężką, niewyuc;i:opą, wa.czki z „sali dużej" do podjc:cia 
ko kie11'szek wi·na moz·na i· nalez·y wzmozonego ruchu na poczcie. Tym- bardzie.J, 2e podobna sytuacJ'a była, spracowaną robotniczą ręką. Zobo" P „ "ne obowi· . " 

czasem jak na złość eh ł d j d i 1 · wiąizań, których proste słowa m0- o ... o„., go · 7 ~za-ma · 
wypić. A inne sp1'ąwy? ... . ~ za orowa a g Y e en z n c 1 przebywał na kur- Wezwanie nie przeszło bez echa. 

Jak tak spokojnie każdy z nas po urzt:<ln1czka. 'fo ~ie zdarza. Spra- sie.Dwaj pozostali, obsłużyli wtedy wią, jak drogi polskiej klasie' ro.bot~ że tak 3'est - móm.; nam dru!!a kart 
Ś wa ludzka Ale dlaczego w zwi'ązku m· · j t nic.zeJ·, t.omaszowskiej robotn~cv, to- .v~ „ 

my li - to chyba •am przy"'" a, z'e • zupe ie sprawnie ego eren. ~ k l tó . . . i d „ ""' z tym urząd •kro' cił u ~"' i d maszowskiemu robotnikowi ,~e:it a, { rą w im1ernu pracown c po -
Co '"Ok - to 3·edn"k lepie3·. "epiei, '" ~ · rz,...owan e 0 Do p t b d h d i" b · ł W d C h · i · · 

• " • '-' 4 od 15? · . . racy rze a po c o z"' a.r- dzień 1 MaJ·a. jak po·tężna. 1·est wa,- p1sa· a an a zec ow1C<Z męzo1.v1e 
bo uczc1'wi· e pracu3· emy, "o bnduj• g z. · ··· d b t 1 k tr b ~ f · l B i k J · .- „ .- Wi l . t t' zieJ yo o y'?'a es u, ze a parnię- ka 0 pokóJ·, pod rmaldem, której te- zaµ a·n1a: rena an\)s a , anma 
my, bo Z kaz. dym roki' em sta3'emy e u m eresa.n ow wybrało się 4 tąć ze 1 l t t l R d · St · ł M d k · K 

k · t · d u· d , P acow ~a po. cz owa o pa.-. g-0roczny 1 Maj będzie św!->C•)!lY', 1·ak a on, an1s awa 1 :ar a a i ry-
si·ę bogatsi· i· to bez z· adnych ,,mar- wie ma 0 Jaz u, czy to ó k ł kt wi ' t D · iak p· · · ł ć ś 1 ·t c w a us ugowa, · ora n~.a czymc clocen!ana jest . koniec.zność wzmo~ s yna omm . isza one w imie-
sha!lów" i „bevinów", a tylko dzię wy~ ak wą ecz1~et jajlrn dla syna w wszyst~rn ••. ®:Y nam ułatw1c, a. nie ton~go wysiłku dla realizacji na- ,niµ swych koleżanek pracy: 
ki ri .. ąiizemu wspólnem,u wysiłt-owi woJs u, czy z is em, czy z kartą z t trudn Wt d b d i t "' pozdr·owleniami· 1 j . 1 .iac zyc1e. e Y. ę ą m e. - szych planów produkcyjnych. „My, cer~zki z „dn~ej 11a-
i ~spółpra"" z naszymi' sąsi'adami. • czy wreszo e I! a- e nc d l i b ki 1. ...., k . . r sa 1 za owo en , a i o . erowri1.-. J.14amy właśnie przed soba dwie li" - na weziwanłe cerowacrieJt 'Il 

Toteż ja i Dyonizy jedno Wam ąs mną „pocztową" sprawą, Przy- też chyba będzie miał wlęks!zą satys takle kartki. Obie z PZPW Nr 28 z „sąli mą,łej" do podj~la zobowią 
chctmy dziś powiedzieć: szli do urzędu, p9pukali, pneczytali fakcję z wykonywanej pracy. cerowalni. Pierwsza podpisana przez nń długofalowych dla uczczenia 

dnia Swięta. P.racy - przyjmuje„ 
my zobo.wiąunie I podwyższam:r 
do-tyehczasowy procent WYkona• 
nia o 1.5 proc.". 

R-2-ucone weiiwanie przyjęto. Przy­
jęto również długofalowe rzobowią· 
zanle. A realh:ącja tych zobowiązań 
- to nowe miliony. Nasze miliony. 
Robotnicze, za które 'będziemy bndo 
wać nowe gmachy, nowe <hieeil'lce, 
nowę domy kultury, nowe, piękniej 
sze i potężniejsze fabryki•, nowe dro 
gi I mosty, miasta i wsie. nową, ~ 
cjalistyczną Polskę! Te 2obowiąrze ... 
nia - to miliony, które W7.magają 
1li<li:zą potęgę gospodarczą, prz.yśpię­
szają dobro-byt. A gruntu.ląc naną 
potęgę - wzmacniają siły 4'bozu 1)0 
koju, siły oboou postępu i J<><;jaJ.iT,... 
mu. 

I te miliony i prawdę o tyi,:}l mi.­
lionach moi.na wy~ytać z tiikich 
kartek jaJl:ie mamy prrze<t $Obą, ~ar 
tek mówiących ea tych, któ~y je 
pisali. · 

Niech Wam świąteczne jajko sma wywieszkę, · że poczta czynna jeąt do 
kuje i nie objadajcie i;;ię zbyt wie- godz. 18, zapytali tego, lub owego, 

. le. Ą w ~it~nym bądź ra7Je ~ pie dlaczego poczta nie urzęduje i zmu­
pijeie te~o ,,jednego" kieliszka ll!a !!Zeni byli nie załatwiwszy 13wych 
dużo. I niech wam się coraz lepiej iipraw, wrócić do domu. Ob. kierow­
wiedzie. W11zystkim. l niech przy„ niczka nie raozyła nawet wywiesić 
szłe święta będą · jeszcze lepsze. Ą na widocznym miejscu kartki, in!or­
że będą lepsze - to murowane. mu,"cej o zmianie godzin urzędowa-
Wyt!tarczy tylko czytać zobowiąza nia, . . 

H' lelo!iitronna 90.§podarka 
pod5taH'ą dobrobqtu kolchoźn.ikóu; 

nia naszych l'obotni!fów, Jctórzy swą. ! ClillY o~ywatelka .k1ęrowmczk11 
pracą przy~pieszają nallz dobrobyt wie, jakie zyczenia śwrnteczne skła­
- 4;eby wieditieć, iż tak będzie. dali pod adresem ppc;zty niezałat-

wieni intere11anci? ... Sądzimy, że le­

Łańcuch ofiar 
na fundusz TBS 

piej byłoby gdyby nie wiedziała, bo 
jajko świąteczne z pewnością by jej 
nle smakowało. 

W każdym bądź razie ·wypada llPY 
tęć, czy tak się godzi postepować, 
Czy rzeczywiście chorej urz~niczki Janina Piwowarska wpłaca 

na ;fundusz TBS zł. 200 i do dal 
szych wpłat wzywa - Wacła- „Baby 4• udały się„. 
wa Kamińskiego i Zuzannę Zy Wzmożony popyt na artyku 

gmunt„ ły spożywcze, ja.ki dał się w o-
Eugeniusz Piwowarski wpła- kresie przedświątecznym odno 

cając zł„ 200 wzywa do włącze- towa.ć - spowodował chwilowy 
nia się w łańcv.ch ofiar: Helenę brak na tomaszowskim rynku 
Mieczkowską i Wacława Chrab masła, co było nie lada kłopotem 
::;kiego. · dla naszych gospodyń, pieką-

J akub Serdiukow wpłacił zł. cych ~radycyjne, wielkanocne 
200 i do dalszych wpłat na fun „baby". 
dusz TBS wezwał: Stefana W Ił Przej$ciowy brak zostal jui 
ch11łę, Bogdana Jabłońskiego, jednak w środę zlikwidowany 
Stanisława Dziubałtowskiego i przez rzucenie do sklepów Pow 
'Janinę Bergrund. szechnej Spółdzielni Spożywców 

Tadeu.n I!oziorowski wpłacił 2 iton masła. Ponieważ mąka., cu 
zł. 200 i wezwał: Wacława-'Kos kier, drożdże, jaja i wszelkiego 
so•~rskiego, Jerzego Kunkla, rodzaju proszki były, a mai:iło 
Edwarda Szczepaniaka, Włady· też na czas się znalazło - „ba 
sła'':a J:11~~y{iskiego, Leona Wy by", mazurki i ciasta - udały 
bra):r· ; · · 11isła.wa. J3ę.ra.na. i Ja t'lie chyba wszystkim mamom i 
na C · 1,.:, ·a. I żonon: znakomicie. 

„ 

Wczesnyirl\ ranldem przyjecha., ;zbiór bural(Jl cukroweg() wyniósł w roktJ, 1946 nową raS!f wysoca 
łem do kołchozu im. Kirowa, w 434 cetnarów z ha. . wydajnych owiec - „knzacbską 
o);>wodzie Ałma·Atyńsklm (Repu - Traktory i kombajny z pań- owcę cienlrnwełnistą". 'K;ołehoz 
blika Kazachska), licząc1 iż w cią stwowego ośrodka maszynowego posiada już rponad 9.000 sztuk tej 
gu dnia będę mógł poznać całe uprawiają wielkie obszary pól kol rasy, dzięki czemu otrzymuje ipra 
jego gospodarstwo. Okazało się chozowych, aleją i zbierają plony, wią dwn razy więcej wełny, ani 
jednak, ż~ sprawa nie jest tak Kołchoz wprowadził płodozmian żeli poprzednio. Za wełnę dostar 
prosta. polowo·łąkowy, stosuje nawozy or czoną państwu w 1949 roku, koł 

- By obejrzeć nasze pola, sady, gani.czne i minerą~ne, obsiewa po choz uzyskał prawie 800 tysięcy 
ogrody, stada, potrzeba kilku dni la z1arn~m jarowizowanym. Dla rubli. 
- powiedział przewodniczący koł tego 'tez ur~dzajność ipól kolcho Pracę ręczną :przy hodowli byd 
chozu, krępy Kazacq, Bajnurat zowych wzrasta z roku na rok, ła wypierają coraz bardziej ma 
Szambetow. · a uprawa roli stała slę dochodo szyny. Całkowicie zmechanizowa 
Przewodniczący kołchozu miał wą gałęzią gospodarki; w · roku no pr~ygotowanl~ paszy: kołchoz 

słuszność; mbno, że spędziłem w 1949 przynfosła ona kolehozowi posiacla ::iieczkarn1ę, maszyny do 
~ołchozie pełne trzy dni, ni~ zdą 712 tys. rubli czystego dochodu. krajanla siana~ zaparzania paszy. 
żyłem jednak poznać wszys~kich Najlepiej rozwiJłiętą gałęzią go Poczynając ~d roku 1949 stosu­
odcinków tego dużego, wielo~tron spodarki kołchozu, jest jednak bo je się mechaniczne strzyżenie- o· 
nego gospodarstwa. dowla bydła. Kołchoz vosiada o· wiec, co znacznie sluóciło okres 

koło 30 tys, owiec l kóz, 715 strzyżenia i pozwoliło zmniejszyć 
Kołchoz iposiada 1.200 ha zie· sztuk bydła rogatego, 740 kon.B, 6-krotnie ilość rąk roboczych. Ma 

mi ornej, iprzy czym na 1.000 ha 45 wielbłądów. Istnieje tu rów• to szczególne znaczenia dla kolcho 
wysiewa się zboże, na 200 ha zaś r.ież ptaszarnia i farma hodowli zu im. Kirowa, kołchoz liczy 
sadzi się buraki cukrowe, ziemnia nierogacizny, " . bowiem zaledwie a:w zdolnvch 
ki i warzywa. Hodowcy bydła w kołchozie do 1pracy kołchoźników. Ale dzię 

Uprawiana obecnie. przez kol- im. Kirowa dokonali pracy w dzie ki mech;;tnizacji prac, związanych 
choz ziemia, uważana była przed dzinie krzyżowańla bydła roga- z hotlowlą bydła i uprawłl roli, 
rewolucją za mało wydajną. Na- tego. Dzięki temu wyhodowano dają oni sobie doskonale radę , z 
wet iA latach najlepszych uradza lepszą .i bardziej wydajną rasę. prowadzeniem całego gospodar -
jów, chłopi zbierali najwyżej Farma mleczno· towarowa liczy ~twa. , 
8- 10 cetnarów zboża z ha. Tym obecnie 450 krów, z których każ Za osiedlem kołchozowYl'l} ciąg 
czasem, w 1949 roku kołchoz ze da daje około 3.000 kg, mleka rocz I ną się na 

0

32 ha ogrody warzyw 
brał po 21 cetnarów z ha, z ca· n ie. ne i sady, Część owoców i ja 
łee:o obszaru zasie\YÓ\V zbóż. a Uczeni kazachscy wyhodowali · .Eód przerabia się w samym kol 

.~ 

choz!e. · ::flrodukuje s!~' słynne -\'Ml 
cały Kazachstan konfitury, sii 
i:;zy jabłka, gruszki, śliwki. W piw 
nicach kołchozQw~j wytwórn~ win 
ułożone są całe góry flaszek, ną 

pełnionych bursztynQ!Wym wi • 
nem. Na flaszkach - etykietki: 
„Wytwórnia win kolebom im. 
Kirowa". 

W odległości 85 km od kołcho 
zu, w górach ZaU!j!ikiego Ała· 
Tau, znajduje się pasieka kolebo 
zowa, dająca V{ ciągu sezonu oko 
ło I.OOO cetn. świetnego miodu. 

W ciągu bstatnich· trzech lat 
przeciętny foczny dochód kołcho· 
zu przekroczył 2 miliony rubli. 
Pozwala to na dąlsze rozHerzll " 
rue gospodarki. w rolm ubieg 
lym wybudowano klub, łaźnię, 18 
domów . mieszkalnych, 5 budyn„ 
ków golipodarczych p.a farmach 
hodowlanych. 

Zwl~ks7<yły się również docho 
dy kołchoźników. W roku 1949 
kołchoźnicy otr~ymali przeciętnie 
za pracę w gospodarce uspołecz 
nionej po około 1,5 ton zboża, 
2,5 ton ziemniaków, 600 kg. jab 
lek :oraz po kilka tysiiQcy ,rubli 
gotówką. 
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Hl ·Międzylf aródowy Wyście W3rszawa-Praga 

Kalendarzyk 
łódikich tenisistów 
\\ roku bieżącym będziemy mieli 

w Lodzi pierwszorzędną imprezę te· 
niso•:a. 1\[ianowicie. Zarząd Okręgu 
Łódzkiego olrzvmal przyrzeczenie, że 
na początku czerwca w Łodzi zoba­
czym'y albo drnii:ynę Izraela, albo też będzi~ potężnq manił estacjq. sportowców no rzecz pokoju 

zdi·owienia .,Zlotc,j Pr~dze", ale ponio repre'lPntację Szwecji ... · Nastąpi to 

s:! i·ównie/. . ze „0 1Jl!. wi«i, wzy;ni.jące po Pucharze Davisa. Cp pisała pr.asa łódzka 8 kwietnia 1930 r. 
EKSMISJE B.E~OBCY-1;NYOH I inwestycyjne, jak również ograni-
. W T~ASZO;\\'!IE . crzono do mirumum ilość pocią-

W .TomaSZ?\V1e. dqkonan-0 w o- gów. (K. Ł.). 
s!~trum Clla.S1e całego iizeregu eksmi I 
.SJ1 b~·obotnych, którzy 7.alegal: z 
płaceniem czynszu komorn·anego. 
Magistrat wybudował dla eksmito­
w~nych d:wa baJ:aki. w których u-
1~1eszczo!10 3.6 rod1z:rn, skł-.idaiącyl!h 
się 2:e 161 o.sob, przeważnie d7Jeci. 
Jest to jednak w obecnej chwili 
kropla w moreu pot1'Zeb. ::.K. 
Łód:i.„). . 

REDUKC,JE 
WŚRÓD KOLEJARZ1' 

Minister Komunikacji zarz.1dził 
redukcję 5000 koi.ejarz~" P07«t tym 

SLlJŻ.'\CE 
l'\TYPA'nAJĄ Z OKLE~ 

":' okres1e przedświątecznym 
znow zdal'7.,ają si~ wvpadki. :t.e słu­
żące zajęte przy myciu s.zyb - wv­
pa.dają .z okiei;i . .. K. Lód.z.:. przy}>o­
~a. ze słuzące należy !l.aopatry­
wac w pasy ochronne. 

CEGIELNIE NIE RUSZĄ 
W TYM ROKU 

T cgol'v<' zu:v 1 r r 71ri<Juz~·u:u·oclow.Y 

1Jeruoki:tt~···zu_vu1 spodowi om <'hoJLi •> 
po•luit>.-ieniP. snr:nvno~<~i l°il·Y~Zllt',j tałe 
g. młode~o polwlt>nia rll:i burlow,v 
,z.-z~~liwszej prz.r•zfo.<1·i 'w~-.·h ~pole. 
c:CPJJS\ IY. • • 

<'l"I H'o prz.,·~noi~ca · "''"J";tki111 lllll· 
'.ow;-·m imprnom orgaui::uwau~·m ptzei; 
patr'<tW:t uPmok1•:t1•jj lntllJWt'j, '"'I tr•:. 
Jll"z~·~wit•c:a rówu"eż ,..,·,vH1·igowi ., l:udr·­
go P1a\ a" i „Tr_1·hunv l.11<lu" " ':11·s1.>\ 

·'t\a P1Hg;1, ua kt.•)1·.v Zt\'ł'łl\:aja, ~!r 

u tej chwili 0"·"·" Jlit• I.• lko <":łłi>i PoJ 
~ki i U:1.P„bo,łow:1t:ji :.ih· r<hrnici. OcZ\• 

<·alPj post.t'))OIH'j. ~.l;IO)l<'.H:irj opinii 
~porto"".i. l\"0Ja1z0 stnrl11ją"." w tego 
T'Ot'/:T.(\'tn ''""~·:icign \\'ar.--zawa - Pr\tga. 
r\'pn•ze.11tuj: .... , . .I:.! pttii'ł\\ ~uro1w.1~f;id1 

JJO"IYiot~. ZP \"l.UO~Z:}.:e.i hl~ z g1 uz6w 
:1.ni<zt-.<:•·l1 wojelln)·"h \\'a1~zaw.\·. uw I 
t~·Jko li1-;tt(;rs[;iP, j)r(l]l'f:tl'i:tckiP pO-

SLczcgółcwy kalendarzyk naszych 
cal:> pootępow'!· lutl.:koi<ć do zclccydo- lenisi,;tów wygląda następująco: 
want>.i walki o pokój u boku potężne- IJ.5. rozpoqęcie rozgrywek o dru-
go Zwi,!zku Radz'feckiego. żynowc mlstrzoslwo klasy A Okręgu 

Lóclzkiego. 
Widomym znakiem tego naczelnego 27-29.5. turniej młodzieży robotni· 

lln~la, pod którym odby1'vać się będzie czeJ. 
w lym rnku tra<l.n~·jn ,\' wyśtig kolar Poczatek oerwca: Szwecja lub 

Izrael w Lodzi. 
ski, 1.orgań;zowuny przez dzi<'lllliki: 11-13.6. turhiej 0 mistrzostwo 
,,Rude Prnvo" i ,,'J'rybunę Ludu", bę. szkół średnich .. 
dzie t~«·h lJOO gołl'bi, które \V dnlU 11-13.3. turniej otwarty o mistrzo~ 

1 M'aja wzbije się .,... powiP.trze ze ,;ta siwo Okręgu Lódzkiego. 
2-'.3.9. międzymiastowe spotkanie 

d'.ollu ł„Ks Włókniarza, po zako:iiczc. Radom - Łódź. 
11m t>lrq1u Warszawa. - Łódź i hru!ła G-10.9. turniej zamknięty o mislrzo 
poko.jom", wita;j~~e po drodze kolai·zv stwo Okręgu w konkurencji męż-

(
v.. · · ' czyzn, kqbiet ornz juniorek i junio­
ou•) I rów. 

. prac.a w kolejnict\vie ma trwać· f:\•i­
ko pi~~ ~fai w tygodniu, 'Z zapla!ą 
OCZYWJl"C:e tylko z::t pi-ęć '1:ti tobr­
c:wch. Wstrzymano W5'Zcll:ie· t·Qbo~y 

„Kurier Łódzki" donosi, że ce­
giC''.n!e polskie postanowiły w~trzy­
mac w tym roku produl<(;ię <:•'gły. 
Na rynku zna~duje sic w Qbet::nej 
chwtl1 około -poł milia.rda cegieł. któ 
rych. nikt u.ie chce kuoowa.!. Ta ~y­
tuac~a grozi bezrobociem robol:i:­
kom 11-cznych cegielni w PoL;ce. 

Wyś~ig Kolar~ki War~:t.a1'n -
Pra~·u, otg-a.uiz.lH\'an.'' przet; rctlu kc i'? 
.. Hude l'ra,·o" i .,Tn:buur. l 1udn" u„. 
cl.::i•· w 1.rn1 rnku tii~ 1.l'll~o \r.<pauiui:~ 
raiędz.' narodow~ niu nu„~ta·Ćją. brn1 ei·. 
~lW•t 1ułod1.i••ży J.lfltii<IW d<'lllOkra<~.ii lu. I 

duw.'·th z pu-;trµuvva młud.1;ież:1. rolJut­

---.~~~...-~--'~~~--:-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

boiskach sportowych 

PAi<STWOWi rn.'\'l'lt 
· im. STEFANA J ·\RAC~A 

·(ul. Jaracza 27) 

Sobota 8 i niedziela. 9 - teatr nie­
czvnny. 

.Poniedziałek 10 i wtorek l 1 - 9 
i;odz. 19.15 „Dom otwa1-ty" :u. Ba­
łuckiego. 

P A&S'l'WOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150·36) 

Sobota 8 i niedziela 9 - teatr nie­
(;t:rnnv. 

'w wniedziałek 10 bm. o godzini~ 
19.15 ,„Niem<'Y" - Leona KYttczkow­
skiego ze Zdzisławem Karczewskim 
w rnli profesora Sonne11b1•ucha. 

PANS'l'WOWY 'l'EA'fR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-:!4.) · 

• Sobota 8 i niedziela 9 bm. - teatr 
11ieczyruiy. 

Poniedziałek 10 bm. o gotlz. 19.15 
,.:Uakar Dubi·awa" - Ko1·niejczuka . . 

TEA'l I{ 1~0.'.'IJ EUU MUZYCZNEJ 
„LUTKlA'• 

( u i. Piotrkowska 243) 
Sobota i niedziela - teati- nieczyn­

ny. 
Poniedziałel{ - godz. 19.15 „Kró· 

low a przedmieścia". 

'rEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

Sobota i niedziela - teatr nieczyn-
uy. 

,iV poniedziałek 10 bm. - dwa 
przedstawienia - o goclz. 16 i. 19.30 
,, Oberży::;tka" Co1doniego. 

Kasa cz~·nna od godz. 10 nno. 

Swięta na 
nitz:) 1iań'f:7'· kaiii.talisLyczin.·;.h. l~.iz K aleudnrz.' k i mp1"'t. i<portow:vcl1 w 
r61vuież w:;-paniułl! • manif~sta~.ilJ. ;:wai. 1·zasir ~wiąt TI ie prz„dstawia -ii: 
t 

. . zbyt hog:110 .. ledna imp P2a l('kl<0<1tl<'. 
e~·o: u1et:w:•r:1ri.ont•go frontu 1ej rolo 

dziP.-._v " ro7.poc?.ęte.i 1nilrP 0 Ul rwa!~ 1,nwa, je1hw. p;ł!mrsku i konie„. 

·n.ie pokoju 1hviat~'·<'go. który 8tara,ją PILK.A. NOzNA 
stę puulrnpat- amer:yJ;a:Usc." t;angsterz,« Piłkarz•• 'J.l\!"I \\'t.Jk.uiarzQ gosLCL•~ 
~-e. (J·~lm'.'lc 1niniste.riali1~·c~ i. wyslu!l''l w dru~i dzieli śl\·i:~t ze~pól Kul<'jtll't:<> 
.I~'. .V sir i_m t~uropeJscy "!1a„1n11ci "" Pto 1 ~. Tornnia. Drużyna ta ualc:iy obetnie 
hcur-b paustw zm:u~h:lllrzowan:>cb. 

1
. do drtt:,{iC'j li~; ~rupi• ntd1or!ui,•.i. 111 

f:\11onowcy p:ui~t w· tleniokr1tt·ji ludu. z:: wocl11i~ ': rekrnt~j:i. ~i<;> z d:t1rnego 
we.i i ~l'ort11w1-.y organizacji robotni. f'o111ot-z:1r11n:1. ~-udY1Hnil' 11n 1y„J1 v.~wo 
tz1·rb w· pails~wao.'11 lmp:talist~·eznycb <lach l\_Y[~rólruJ!! ~zen: ;.r 111!.id.n•h ~1J!;a 
,. ;1"thowa,1i ,,. tlw.·Lu prz."jaźni ntię<l~.i· r1.~. l:lk 1z. do przcnvy !>•:~~ grnh .1e· 
11~10daP1i i "' tluchu po~ti;-pu zdają "" ~lt11 . ;:a.~·orlu·"', :1 po ;.1nta1!1r ~iron -
btf' <lo~konałc '<[Hawe L. IC"O że -od icb 1•m1. \\ k;lzd~·o1 h:1dz rnz1r mc·.-z ·-:a. 
pogta.1-n· ideologic·znej ntlt,'żeć betlzie powiada 'i" iutH<'rn.iąco i bęuzit• nH 
w dt• ;~c·.i mi••rze •>Mateczne zw.~·ei\)- clob1·~·:11 t rl'11ing-it>111 dl;1 µill>arz.; .tJK~ 
stw-o ~ił postępowvęh nad cienuwl:t. WMkni;11·1,.v. k_1r!r.n;J1 ..Zl'ka t·i~~ka 
za1:ofl'11iP1u I zbrodnia iia<l ,iJanii d;. f•l'7.q1ra "'~ w 111Pd:1.ielt'. du i a l 6 Im.i . z 
>i;i.e:'"n1.i do rozpętaaia.~ol."l'j '"u:in.1 i~ t:11 °: ~1r1:1 ': !'brm•.ov.a. . . . 
peria h~t~·czur i. ~ Pnhi:• uicneh, w poU1<'ll1.1al~k tam 

1 
8 

. , ' . , , . , . .. ll',i~1.~· \YJólrni~rz sp~t.ka · si•.1. "' picrn· 
PAŃS'fWOWY TEATR LALEK port.O\'.tOtu µaust" clrmoldacJi lu. ~z~·m nwP;:u pilkar~kim 0 mi<;trzo~Jwo 

„PINOKIO" dolTP.J ' ~portow~om rrkrntuj~"~·1u 51ę kln'"" .\ okrPau 1,·,tlzkiP<>o z Couco1·dia 
(ul. N~wr?t 27, tel. 135-_74) z. kJ~~·'' robotniczej w p:11\sl11lleh ka. 1. Piotrknwa:"' (;u,poi!;rlr. urnjite ,;, 

l) i .9 k~v1et~1a -:-- tea~r nieczynny: P:.t8:'.1~1;':~wyc-h \\" .'cb 'Zl~d:l'tUP.i ~T- ~I'<':' Dl s!d3dL.iP ~Zl'rPg piłknr1..1· ~. daw 
P~?!e~~1ałek o godz. 1~ „No,,-a sza 1 "ali.z.t<.J• :qportowP.1 . )Jr.:'..'"~"·:('~u.i:~ 1.0- ne.i Uwardii ud.1o•lz:~ rn fR"·orytó" po 

ta klola • 11~ < P)ll. 111:1. spo1·Lo\11·ur11 ua 7.t1"11ucł,1,1~.1 ui<•<lziałko\\Pgo <potkaniu. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••••••••••••••••••• ... •••••••••••••••••• 

,,ARLEKIX" C j 
(u l.Piotrkowska 152, tel.258·99) 0 US yszymy przez radio 

P ANSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 8 i 9 kwietnia - Leatr nieczy1mY. · l· SOHOTA 8 KWl.ET' ' J.• 19?:0 z 'ł ł'd k. ·' ~ " .,Zapomniane tailte". 22.00 Muzyka 
(ul. St. J~~?c~a ~.\:i. 

217
_
49

) Poniedziałek o godz. 15 i 17.15 -, . lU.7. Sn~:u~ł . czasu i l.1ej11ał z wie- taneczm1. :!8.00 O:!tatnie wiadomości. 

D 
,,Złota rybka". zy Marmck1eJ. 14.20 <Łl l\luz\;ka t.3.15 (TJutione melodie Lanec·zne. 

ziś teatr nieczynny. Kasa czym1a od godz. 10 rano, z _n l,\·l. 14.45 (L) Po!!'adanJ,·a Je1·z'eiro _ . .• S4.00 Zukońc·ze!1ie i Uymn. 
Niedziela '9 kwietnia :01'1!'ll'liera. „Sen • I ''-'aleckiego pt. „Przeornyst bawelnia-

o Goldfadenie" - fantaz.ia muzycz· REPRE%BNTACYJXV CYffb. NR 1 j ny na XJll 'l'al'gach Poz.nań<ikich''. PO~HmZlALPJ{ 10 ł WIE'fXU. 
na w 3 aktach (6 obrazach). Drama- Plac Niepodległości ; 15.30 Sluchowi~ko dla świetlic tlzie- 7.00 Audyt"Jn. dla w,i. 7.Jr.1 \Viąza11- 1 
t.~.rzacja i reż~·seria - .Jakub not· WIELKI PROGR.Ul .NOWOśCI I ciecych. 16.:!5 (!,) :\fuzyka. z pl~·t. ka. melodii filmow:wh. 8.00 Dziennik 
bamu. Początek o godz. 19.Jll XA ROK 19J0 : 16.GO IL) lnfonuator kultmaln:;. po1·anny. 8.~0 Pol-<kie zes1i0Jy wokal-

Poniedz~ałek 10 kwietni:.1' „Sen o I ot." anie l dzień świąt : 17.UO „Przy sobnl'ie po iobocie". l~ ~O Inf' i in~trutllC'ntal"P. 9.00 Ko;werl or-, 
Goldfa<leme". Pocz;~tek god:r.. 19.30. g·odz. 16 i 19.30; Dawna muzyku polska. Hl.OO Audycja 11;a11owy w wy'·rnnaniL1 Wladysta,ya 

1 dl:i \\"i. lll.lfi Koncert w wvkonanm Oćwieji. ~Ulłl l ·lwo1r dawnyeh mi­

„IKJllłl-
j T11d~nsv.a Sered~·ńskieg·o. 20.00 Dzieu >'t1·zo\\-. lłJ.:.!0 Wf'sole pio:>en!d. 11.l:i 
1 nik ratliow~· . ~0.40 (L) Pogadanka J>t. Wiosenn~ melodie (tyll~o na fali 366,7 
: ,.Zagadnieuia szkolenia mlodziPżv w 11 ) • 1::!.04 D'.de-nnik polnclniowy. J~.15 
; dziedzinie ard1ilektury z uwzglęch1ie· K.oncerL w wykonaniu zespolu mstru-
111iem potrzeb Łodzi oraz jej !'ejonu:'. mentalm*·o. rn.oo J<'ragmenl „Parn!ę.~ 

ADRIA - dla młod31eży (Stalina 1) 
„O 6-tej wieczorem µo wojnie" 

godz. 14. 16. 18, 20, poranek godzi~ 
na 12 

BAŁ'IYK t.N:nutowicza 20) „lfrabi<1. 
:\Ionte-Clu:isto" I seda godz. l!J, 15, 
17, 19, 21 

BAJKA <Franciszkaiiska 31) Dziew­
czę z r1olnocy" godz, 14, lu, 18, 20 

GDYNIA (DaszyńsJdcgo 2) - „ł'r:i­
gram aktualności krnjowych i za· 
grs.nicznyeh Xr 15" godz. 11. l::l, 
11>, 16, 17, 18, 19, 20, :n 

E.b:L - dla młodzieży (.Legionów 2) 
„Ostatni mohikanin" godz. 14. 16, 
l~, 20, ponmek godz. I O, 12 

llUZA (Pabianicka. 178) „Pustelnia 
Parmeńska" II seria godz. 16, 18, 
20, po1·anek godz. 11 

POLO TIA <Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu" godz. 1 !{.30. 16. 
18.30, 21, potanek godz. 11 

PiiZEDWIOś:NIE (Żeromskiego 76) 
„Córka mar~7lai:za" • godz. 16, 18, 
:W, pornnek godz. lJ 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Na 
tl'opie zbrodni" g·od.:. 12.30, 15, 
17.30, 20 

ROl\IA <Rzgowska 84) „'l'orpedo1Yi.?c 
Nieugięty" godz. J 6, 18. 20, JlOl'il­

nek ~odz. il 

REROTID (l~zgow~ka 2) „::)kai:b 'l 'a- ! ;.!3.0ll Dziennik wiecz. 24..00 7.akończc· ników J;:ma <.'h1·vzof:toma Pa~l\a" -
rzana'" dla młodzie-L.y godzina 14; i nie audycji i Hymn. [ .,StaropolsJ,ie zaiol.y". ł:J.l!:i I\.once.rt. 
„~arzeczona z Tudnnenii" gudziua I . . 14.00 „Porei pr;:t>d mikrofonem" -
16, 18, 20 l N"HJDZlELA !I K WlET~fA 1950 I Leopold ::>taff. 14.LO Koncert Pole 

STYLOWY (Kiliiiskiego 1201 .. ~·li:isto 1 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Wiosen· ~kie.i K.llpeli Ludowej ood dyr. Felik..;:i 
"·e-stdmień'' godz. 14, 16, 18 20 I~\ n:-.>tt·_?.je. 8:00 Dzien~ik pol'auny. I D~iei:i:a11011~l~ie_go. J4A~ Qglatpi ba.I 

śWIT <Bałucki Rynek ::!) „Awantura I~·"? .'ol~L•e !a11ce. 9.00 l';onc:et·t ol'glt- 1 Ls1sc1a ;,tadz1w1Jla ·l.3t~1e kochan~u". 
. . .. „ tlz 

14 
Hi 

18 
„

0 
, ',ow~-. 9.-!0 t two1T Ludwika va11 Bee~. 14 . .JO 1.;hlc>p-;k1e mesm buntown1c:~'.l 

, n~-" "1 ~o · ' ' ' - . I r.ove11!l. l O.OO ,.Pie~l1 Afryki" - wieJ.~ I w wyk. z:es1>0łu wokalno-instmmen-
r:i:;c~~ (~•?.frk~W<i,ka ~08) ~·~om !'a I ni: !J.Oe'.6~: .mu1·;-yńskil'h. 1~.30 .,Wi.e§. t~lneg-.o ~R'. 15.15 Audycja d. la świetc 

pu~;.,:J\\lll gotlz • .13, fo.30. 18, t~mc,.y 1 <0p1e.wa '. 10.45 "\V1elkanoc •V l1c dz1eC'1ęeyd.J. „D~'llgus" - slucho-
.W.-o>O zwye ·a.ia.::h i obyezajacll ludow;rci1. wisko w op1-.H•owa.11iu Cze~lawy Rą.· 

'i' .. \TR 1 <Sie11kiewicza 40) „l\fa~kara-l 11 .00 .KJnct>l't. 11.57 Sygnał c·zl!Sli. j czaszkowej. lti.00 Dziennik. popohL­
da" godz. 16, 18, 20, poranek. go· I; 1~.l ii Kcncert muzyki polskiej w wyt>. d-qiowy. 16.20 Koncert w wykonaniu 
dzina 11 · m l;ic~L1·y Rozgłośni Pomorskiej. 13.00 ze~polu intsnuneutalnego T~deusza 

WISŁA (Daszyńskieg·o 1) ,.Stoń i I Wim·;;ze ,Jana K.oc:l1a11owskiego. 14 .1 5 Polańskiego~ Ui.40 „Pod śniPgiem" -
nll'ówka", ,,Misti·z .nal'ciarski", „~wią.Lerzny przekładaniec muzycz- poemat .T. KiE'rsta . 17.00 l<

1

l·ag111enty 
„Xocne>wol'oczna", „Kilnzostanę!.

1 
r.y". 15.00 Koncert dla świetlic dzie· z op. „Rycet·skość wieśniac·za'' Mas­

„Dzieje jednej obrączki" (kresków· cięcych - „Kogutek" w oprac. Lecha cagniego. 18.15 „Gaicek zielony'' -
ki koforoweJ godz. 14.30, 16.30, 11iklaszewskiego z muzyką .Józ~fa audycja 111dowa słowno-muzyczna w 
18.30, 20.30, po:ral1ek godz, 10.30 Klukowskiego. J 5.45 Utwory slu:zyp- opracowaniu A. Maliszewskiego. 19.00 

\VŁóK~lARZ (Próchnika 16) „Upiór C'O\\'e Kreislera w wyk. Fl'yderyka SJ. Koncert w wyk. 01·kiestry i chóm Roz 
V.' ope~·ze'' godz. 12.30, 14.;{0, 16.30, dc•wi:kiego. lG.00 D zieiu1ik popolud 1. 1dośni K1·akowskiej PR. 20.00 Dzien-
18.30, ?0.'.30 1li.'..!0 Koncert. Chopinowski w wyj.o· nik \\iec:zomy. 20.40 ,,Polskie pieśni 

WOLNO~ć { .'.\apiórkowskiego 16) - wmiu H 4!nrJl•a 8ztomp.ki - fol'te11ian. ma.:;owe". 21.00 „1\felodie śwfata". 
„Nowy dom" godz. 14, 16, U~, 20, lti.50 l\.fo~odie opel'etkowe i filmowe. I ~1.40 „Rn.mówki. świątet:z.ne". 22.lu 
vo1a11~k godz. 11 17.35 „Mąż ; żona" - slucho.wisko Wiadomości spo1·towe.. 22.36 Recital 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Kons.tan- Wl1; sztuki Aleksandl'a F1·ed1·y. 18.50 fortepianowy Władyslawa Kęd1·y. W 
ty- Zasłonow" godz. l 6, 18, 20. }JO· Wiei·;;ze wiosenne - audycja poetyc- programie: Frnnciszek Liszt: Sonata 
ranek godz. J 1 J ka. 19.15 światecZJ1y koncert r ozyyw· 11-111011. ::3.00 Os fa tnie wiadomości. 
W sobotę kinu nieczynne. kowy. :W.OO Dziennik wieczorny. 21 .00 23.15 1\Iuzyka taneczna . 
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S. Dilwwski 7) 

Koniec ,~Sago-Maru'' 
- Towarzyszu Kosicyn, - powiedział Koloskow prawie we· 

solo - weźcie ubranie.„ Widzici-e. goście się nie ruszają .. Obża1·li się. 
Wtem bosman krzyknął z triumfem. Kotwica uniosła się nad 

wodą. .Jednocześnie do burty podeszły iskabune z łowcami. 
Podnieść łódki za pomocą lewara było za późno. Widzieliśmy, 

jak rybacy wskoczyli na pokład szkuny, i „Sago-Maru", wykrę­
i::iwszy się do nas rufą, popłynęła w.prost ku piaszczystej mieliźnie, 
oddzielającej zatokę od rzeki. 

W innych okolicznościach to by zakrawało na samobójstwo. Lecz 
właśnie teraz był pełny przypływ i woda przykryła mierzeję na 
ki~ka stóp. - ale na wiele, tegośmy jeszcze dokładnie nie wie-

dzieli. 
.Ta i Kołoskow, jakby na komendę, spojrzeliśmy jeden na dni-

giego. · 
- Ile jednak wynosi ich !Pogrążenie? - zapytał dowódca. 

- Sześć„. Nie więcej niż siedem. 
- Ja też tak przypuszczam. 
Z tymi słowy Kołoskow skręcił kuter w lewo mniej więcej 

o pół kadłuba i ruszył na przełai szkunie iWJ>rost ku ławicy. W :po-

mieliśmy pod kilem w zapasie dwie albo równaniu z „Sago-1\1aru" 
trz~, stopy wody. 

W miejscu zetknięda się wody morskiej i rzecznej silnie nas 
pochyliło i wykręciło ku prądowi. 

W ciągu kilku _sekund „Śmiały" nie był posłuszny sterowi. na­
stępnie przezwyciężył krążenie kół i lekko ruszył .~v ślad za szkuną. 

Na .,Sago-Maru·' wciąż jeszcze nie mogli opanować motoru. 
Motor kichał. kaszlał. puszczał w niebo żywiczne kółka dymu. By­
liśmy wszystkiego w odle~łości piętnastu m2trów od szkuny, 
widzieliśmy zakłopotan.e twarze załogi i mogliśmy nawet pl'zeli­
czyć rybę, którą był zawal<my pokład. 

„śmiały" zbliżał się do !,Sago-:':font" lewą burtą. Kosicyn pr~e­
niósł tutaj krańce. Krzyknąłem .J apończykom: „Stop!" - i prze­
rzuci<łem na szkunę koniec liny. Nikt z załogi n ie r~ył się nawet 
z miejsca i lina ześlizgnęła się do wody. 

Sindo. ·lojąc na rufie ze zwróconą do. nas twarzą, ,palił mie­
dzianą fajkę i spluwa] do wody z taką obojętnością. jakby za jego 
rufa był nie kuter patr<łlujący. lecz n!eszkodli.wy delfin. 

Kosicyn po raz pierwszy zetknał sie z taka bezczelności.a . 
Nie wytrzymał. pogroził sindo ··pięścią ·i lmyknął kilka· nie­

parlamentarnych słów. Za to natychmiast otrzymał naganę. 
- To zupełnie zbyteczne, - 1powiedział Kołoskow, - j~li me 

tuni&"'Z panować nad sobą, to odwTóć się„. O tak. 
I odwrócił się w stronę megafonu szepcząc: 
- Pełną parą! 
- Ro:r,ka7. ... - odwwiedział Saczk"' .; D 1-ł4839 

•', 

LEKKOATLETYKA cy z "alej Pol~ki. L odzianie przeżywa 
.Ji ilu;i:o <'lllO<'ji, ob>erwują~ walk~ naj 
lep~tyl·h biegaczy. Pauti~tają. niektó­
rz:y zw,vcir"twa Petkiewiczu, zaciPte 
walki na trasie oraz puegrana Ku~o­
t!ińskiego do Rtarost.y, obec.nego kii! 
rowni ka sekcji lekkoatletycznej ŁKS 
Wtćikuiurza. · 

Hrkcja. lekkoatletyczn:t LKJ-1 Włók­
niarza. postanowila. w;;nowi(: tradycyj 
n:· dorotza.'· bieg ua. przełaj o nagro. 
dę przecl1odm:1. Bieg teu odbr<lzie i<iQ 

w poniedziałek. 10 bu1. W rokn biefa 
cym impreza brdzic miala ra<~zcj cit; 
rakter zawodó"· lokaln:-ch, . a ,ju;i, w 
następnym roku - bieg bedzie mitl 
ramy ogólnopolskie. Dl:i. zwwiezc6w Po µ-ojnie w i·oku 1946 zwycieżył 
prze-znaczone są. pamiątkowe «1:.Plomy Dzwonkowski, bi.ii!c Kurpesę. W roku 
oraz liczne plnkiet..v. Dla. 8Cniorów tra bicżą.erm zjaila ~ie niewatpł' · e b · 
~a w.nriesic 5000 mtr .• luniorzv pobie-1 .. · · · : , • lWJ , t~­
gną. ~OOO mtr. l-'tart i meta. mi.eścić s1e gat ze 7. . tałego "'.OJewodztwa. Włokn1a. 
b<;>d~ ua stadionfo ł,KS Włókniarza: rze <lołozą. "~Lelk1d1 sta1·ań, ah:· impre 

. ~a.. hi.eg . ten, ~ohr7:e 7.nany w kraju. za byfa doskonałą. propagandą lekkiej 
ZJezdzah się naJleps1 długodystanso,v. atletyki. 

Nasz konku1•s! 
?~iś zami~~zczamy . sz?sty rysunek konkursowy. Należy go 

wyc1~<:, WY'pelnic staranme 1 zachować. Dwanaście kolejnych ry· 
sunkow naszego konkursu - wy.pełnionych czytelnie - ·należy -0· 

desłać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głosu tThbotniclego", 
·Łódź. P10trkowska rl6, HI piętro. 

.Każdy. z _naszych dwunastu rys~ów oznacza kraj, w którym 
rozp1i:ra srę 1 panoszy następca Hitlera - żarłoczny Mr. Dollar. 
A ~v1ęc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
kraJU! 

Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów należy odesłać w j~dnej kopercie d0. Re 

dakcji „Głosu"! · 
Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu" przeznacza: 

aparat radiowy marki ,,Tesla" 
3 wieczne pióra 
szereg cennych książek 
oraz moc nagród - niespodzianek 

I Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników któr·zy 
nadeśl'ą trafne rozwiązania. ' 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe - specjalne 
nagrody. 

W jakim kraju przebywa 
przedstawiony na poniższym rysunku 

Mr. Dollar? 

Kupon N1.· 6 

Mr. Dollar przebywa w ............ ................... „ . ..... . ...•••••• - •.• 

Imię i nazwisko Czytelnika 

miejsce pracy „.„ ••• „„ ••..... „ .•• „ •••••• „ ..•....•.•...•..•..... .. ." . .... „„ ••• „„ •. „ .... _„ •••••• 
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